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Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 z ł ,  p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r 
t a l n i e  4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejsca r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r 
t a l n i e  3 zł., m i e s i ę o z n i e  1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzy
mują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko? którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia; ówierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni po świąteczny eh.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, poeztą 1- centów. —■ Biuro Redakcyi i Admi- 
nistraoyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty.

Telefonu redakcyi nr. 88.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata na Gazetę Lwowską 

wynosi rocznie (od 1 stycznia do końca 
grudnia) w miejscu 12 zł., pocztą 16 
Zł.; półrocznie od 1 stycznia do końca 
czerwca) w miejscu 6 zł., pocztą 8 
zł.; ćwierćrocznie (od 1 stycznia do 
końca marca) w miejscu 3 zł., pocztą 
4 zł.; miesięcznie od 1 do końca każ
dego miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą
1 zł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek 
miesięczny do Gazety Lwowskiej, b e z 
p ł a t n i e ;  ówierćroczni zaś i miesię
czni za dopłatą: pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. Przewodnik, prenumerowany oso
bno, kosztuje rocznie 4 zł., półrocznie
2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

Jako dodatek do Gazety Lwowskiej wy
chodzić zacznie od 1 stycznia 1891 r. sta
rego stylu, pismo codzienne w języku ruskim 
p. t. „N aro d n a  Czasopyś44.

Celta prenumeracyjna tego pisma, którą 
składać można wAdininistracyi Gazety lw ow 
skiej lub c. k. Starostwach wynosi:

Wb L w o w ie  • \ ?  £  t
oraz na pwM i kwartainie eo .,

w c. k. Starostwach . . .  
lub agencyach przez miesięczme 20 „

nie wskazanych Numer pojedyńczy 1 „ 
rocznie . . 5 zł. 40 ct.

Ha provincri • ? ;
mesyttuocztoi* “  I

W dziale fejletonowym Gazety Lwow
skiej, jak dotychczas tak i w roku 1891 za
mieszczać będziemy tylko oryginalne powie
ści, nowele i obrazki zprzeszłośei, pierwszo
rzędnych autorów, których współpracowni- 
ctwo staraliśmy się pozyskać.

Po ukończeniu powieści Teodora Jeske- 
Choińskiego, drukować będziemy utwory: 
E l i z y  O r z e s z k o w e j ,  M a r y a n a  Gawa-  
l e w i c z a ,  K l e m e n s  a J unos z y ,  E s t e i ,  
D y g a s i ń s k i e g o ,  F r a n c i s z k a  Kawi -  
ty,  J. Ł ę t o w s k i e g o  i w. i.

Mamy przyrzeczoną powieść H e n r y k a  
S i e n k i e w i c z a .

W szeregu stałych współpracowników 
Gazety Lwowskiej w dziale fejletonowym, 
pozostają: A le  es  (baronowa Hagen), dr. 
A n t o n i  J., Na g o  da,  Wincenty hr. Ł o ś ,  
S e w e r ,  A. W i l  c z y  ńs  k i , J a n Z a c h a -  
r y a s i e w i c z  i t. d., i t. d.

W „Przewodniku“ w szeregu prac h i
storycznych i literackich drukować będziemy 
studyum Adama B e ł c i k o w s k i e g o  uwień
czone nagrodą przez Towarzystwo Przyjaciół 
nauk w Poznaniu p. t. „Ks. Stanisława Gro
chowskiego żywot i pisma. “ Rozpoczniemy 
również druk cennej pracy prof. Uniwersy
tetu lwowskiego dr. Antoniego R e h  m a n a  
„Szkice geograficzne z Karpat1' i t. d.

N a podstawie umowy zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Tygodnika Ilu
strowanego44 zawiadamiamy szanownych 
prenumeratorów naszych, iz nabywać mogą 
piękne to pismo, celujące tak doborem treści 
literackiej jak  i artystyczną wartością działu 
ilustracyjnego, po  c e n i e  z n a c z n i e  z n i 
ż one j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow
skiej mogą otrzymywać od 1 stycznia 1891 r. 
warszawski „Tygodnik Ilustrowany", po 
następującej cenie:

rocznie . 10 zł.
W b I w r n i r i D ■ p°łrocziiie 5 »
VI U ii W U W 1U . kwartałoie 2 „ 50 ct.

miesięcznie 84 et.
rocznie . . 12 zł. 60 ct.

Na prowincyl: kwartalnie 3 „ 15 „
miesięcznie 1 „ 5 „

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Pan Namiestnik przeniósł c. k. konce- 

pistę Namiestnictwa, Michała T o r s k i e g o  
z Tarnowa do Łańcuta, a praktykanta kon
ceptowego c. k. Namiestnictwa, Jana Get- 
t e r a  ze Lwowa do Tarnowa, i przydzielił 
c. k. praktykanta konceptowego Namiestnictwa, 
Zygmunta K a r a s i ń s k i e g o  do służby przy 
c. k. Starostwie Lwowskiem.

Obwieszczenie.
C. k. Namiestnictwo czeskie rozporzą

dzeniem z dnia 29 grudnia z r. 1. 140.592 
uchyliło zarządzenie swe z dnia 8 listopada 
z. r. 1. 117.909 (ogłoszone tut. rozporządze
niem z dnia 17 listopada z. r. 1. 83.920) i 
zezwoliło na wolny obrót zwierzętami racico- 
wemi w okręgu sądowym Welwarn i Wittin- 
gau (powiat polityczny Schlau względnie Wit- 
tingau) przy zachowaniu istniejących obecnie 
w tym względzie zarządzeń.

Tem zezwoleniem nie są objęte miej
scowości Postrizin, Uhy, Brilice i Mlynsky 
dwór.

Co się podaje do powszechnej wiado
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 13 stycznia.

Juliusz Ferry i pożyczka! Oto dwa 
hasła, dwie sprawy, które w ostatnich 
dniach pochłaniały wszelką uwagę ca
łego Paryża i całej Francyi. Partya 
radykalna znęca się nad mężem stanu, 
który nigdy nie okazał słabości dla za
chcianek partyi krańcowej, a co wa
żniejsza, nigdy nie zrobił jej honoru 
wdawania się w polemikę z jej pomy
słami, i to może najmocniej oburza jej 
koryfeuszów i stojących w usługach tej 
frakcyi publicystów. To też w remini-

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana A d a m a ,  Rue des St. 
Peres 81.

scencyach z przeszłości politycznej Fer- 
ry ’ego, roją się plotki nieprawdopodobne 
w organach radykalnych. Partya rady
kalna przeczuwa, że w razie zmiany 
gabinetu, dostałby się obecnie ster w 
ręce Ferry’ego i to jest powodem wy
cieczek. Oszczerstwa, podejrzenia, oska
rżenia o zdradę Francyi, o porozumie
wanie się z Niemcami, stały się od 
4 b. m. powszednim tematem prasy ra
dykalnej wszelkich odcieni. Z wyboru 
tego męża stanu na członka senatu, 
skorzystali i ukryci boulanżyści, ażeby 
się przypomnieć światu. Jednym z pier
wszych oskarżycieli jest boulanżysta, 
p. Ducret, który był równie kandyda
tem do krzesła senatorskiego, którego 
zasług jednak wyborcy uznać nie chcieli. 
Obok tej powodzi oszczerstw i pomy
słów, które Ferry’emu podsuwają nie
przyjaciele, nie brak i głosów powa
żnych. Ostrzegają one, ażeby opinia pu
bliczna przyjmowała oględniej plotki re
porterskie. Byłoby bowiem smutno i nie
dorzecznie, mówią poważniejsi, jeżeliby, 
chcąc osądzić polityka, szukano dowo
dów nie w jego czynach, ale w jakichś 
notatkach reporterskich, z przed lat kil
kunastu. Powinienby to podyktować 
zdrowy rozsądek: gdy jednak, jak słu
sznie zauważył jeden z umiarkowanych 
organów, zdrowy rozsądek nie jest wła
ściwością ogółu, to naiezy niekiedy 
ostrzedz zbyt łatwowiernych, zanim 
przyjmą jako wyrok to, co szaleństwo 
lnb zawiść podyktowały.

Kompromitującą tę polemikę za
głuszyła i stłumiła na chwilę sprawa 
pożyczki. Telegramy doniosły tylko
0 jej rezultacie z dodatkiem, iż została 
szesnaście razy subskrybowaną, ale nie 
przypomniały wysokości tej uchwalonej
1 już zrealizowanej pożyczki. Subskry
bowano tedy szesnaście razy po ośm- 
set siedmdziesiąt milionów. Suma ta 
daje wymowne świadectwo o ekono
micznej i finansowej potędze Francyi, 
a na dzień subskrypcyi czekano jak

L18TY Z PARYŻA.
IV.

rawdziwy sukces po długiej ciszy. — Obstacle 
Jonsa Daudeta. —  Kwestya dziedziczności —  
e rozwiązana. —  Skutki 12tu  stopni mrozu i 
aku podwójnych okien. — La file Ehsa- 
id przysięgłych na scenie. —  Nowa kolej. —  

Paryża do -  Czad. -  Kilka słów o erni- 
acyi do Brazylii. Z jakiego punktu widzenia 
drzą Francuzi na wychodźtwo. Kluby pa 
skie. Polo cercie. — Club Chrystanstheme. 
lam a zemsta barona H irsch’a. Specyalnośc ln -  
rasigeant. —  Pogrzeb Huberta Krasińskiego.

O ile sobie przypominam, nie sygnalizowa
ni w dwóch ostatnich moich „listach" żadne- 
) na widnokręgu teatralnym, poważnego su- 
:esu. Od czasu bowiem, jak Odeon wystawił 
Etomea i Julię", a Varietes: M a Cousine, 
rano wiele komedyj i dramatów na scenach 
iryskich, ale bezwartościowych i bez powo
żenia. Minął listopad i mijał grudzień wśród 
rólnej ciszy na niwie dramatycznej, dopiero 
l samym schyłku starego roku stagnacyę 
rzerwał teatr Gymnase, ogłaszając na swych 
iszach nazwisko jednego z mistrzów pióra, 
idnego z tych dramaturgów, co dzięki wró
żonemu talentowi, występują śmiało, z pe- 
nością licząc na powodzenie. Publiczność i 
■ytyka rzeczywiście jednomyślnie pochwaliła

Obstacle Alfonsa Daudefa, który umiał zmu
sić ją do płaczu i do oklasków. Po drugim 
akcie wywoływano trzykrotnie aktorów. Nie 
liczni są autorowie, którzy w sceptycznym 
i „zblazowanym* Paryżu dostąpili podobnego 
zaszczytu. Zaszczyt ten zresztą należał się pi
sarzowi, gdyż jego „drugi akt“ jest arcydzie
łem psychologii charakterystycznej , patosu 
przeplatanego komizmem.

Rozwiązał Alfons Daudet, — powiada
ją niektórzy sprawozdawcy, — kwestyę dzie
dziczności, i należy mu się wdzięczność za 
to, że rozwiązął ją wręcz przeciwnie, niż to 
uczynił Ibsen w swoich „Widmach1' (Gjen- 
gangere) . Przypuszczają nawet niektórzy, że 
autor Obstacle napisał swój utwór w celu za
protestowania przeciw ponurym twierdzeniom 
dramaturga skandynawskiego. Gdyby Alfons 
Daudet naprawdę kierował się podobną my
ślą, to, naszem zdaniem, minął się ze swoim 
pierwotnym celem. Kwestyi dziedziczności pa
tologicznej nie rozwiązał, tezy nie przeprowa
dził konsekwentnie do końca, a skończyło się 
na t e m , że ułożył nadzwyczaj udatną kome- 
dyę romansową w wyższym stylu, żywo pro
wadzoną, nadzwyczaj interesującą, przepełnio
ną postaciami z krwi i kości, z których ka
żda ma pewien rys charakterystyczny, komi
czny, lub etyczny, odróżniający ją od pospo
litego szablonu.

W pierwszym akcie dowiadujemy się, 
że opiekun panny Magdaleny de Remondy nie 
pozwala na jej związek z markizem Didierem 
d’Allein, ponieważ jego ojciec cierpiał na po- 
mięszanie zmysłów. Boi się dziedziczności, 
w samej rzeczy pragnąłby pan de Castellan

zastąpić sam młodego margrabiego na kobier- 
bu ślubnym.

W drugim akcie siostra pana de Ca
stellan zwraca Didierowi pierścionek zaręczy
nowy i listy ukochanej, nie wspominając mu 
o przyczynie tej zmiany, która gruchocze 
gmach jego szczęścia. Nie wspomina zaś o 
tej przyczynie — o cierpieniu umysłowem 
jego ojca — bo margrabina wymogła na pa
nu de Castellan, że syn jej nie dowie się ni
gdy o nieszczęsnej chorobie jej męża, I ona 
bowiem boi się dziedziczności, boi się_ wra
żenia, jakieby na synu uczyniło odkrycie ta
jemnicy, zachowanej przez lat dwadzieścia 
pięć.

Didierowi więc powiadają poprostu , ża 
narzeczona przestała go kochać. Nie wierzy 
on temu, pragnie usłyszeć swój wyrok od 
niej samej.

W akcie trzecim dawni narzeczeni spo
tykają się w ogrodzie klasztoru, dokąd nie do
szła  ̂margrabina schroniła się wraz ze swą 
boleścią. Markiz błagalnie i wymownie prze
mawia do ukochanej. W sercu jej toczy się 
walka, w której uczucie przezwycięża strach 
przed groźną przyszłością z człowiekiem, rze
komo skazanym przez prawa natury. Panna 
de Remondy powtarza mu straszne dlań sło
wa : nie kocham cię. Zrozpaczony markiz na
raz posądzą, że pan de Castellan czarną prze
ciw niemu uknutą intrygą, odebrał mu jej 
serce, do niego się więc zwraca, grozi mu i 
wyzywa go.

— Z panem się bić nie będę , — od
powiada mu przeciwnik — z takimi jak pan

ludźm i, nie staje się na mecie.... zlewa się 
im głowę zimną wodą.... Pan jesteś waryat, 
tak jak twój ojciec!

Tajemnica więc naraz zostaje odsłonię
tą. Odtąd Didier, poznawszy swą przeszłość, 
będzie wiedział, co mu grozi.

W czasie antraktu pytaliśmy się wszy
scy ciekawie, jakie też rozwiązanie komedyo- 
pisarz nadał swej sztuce ? Łamali sobie wszy
scy głowę nad tem pytaniem. Zdaje się, że 
i autor łamał sobie nad tem głowę i nic nie 
wynalazł. Jeżeli bowiem chciał udowodnić, 
że Ibsen niesłusznie przypisał fizycznym pra
wom dziedziczności siłę niezłomną, powinien 
był przekonać widzów, że te prawa nie istnie
ją. Skrępowany zaś techniczną regułą drama
turgii o jedności w czasie, nie mógł pokazać 
swego bohatera starego, z siwą brodą i — 
zdrowego. Zadowolnił się więc okolicznościo
wym finałem.

Didier, w czwartym akcie, siedzi w swoim 
salonie otoczony medycznemi dziełami, nie
spokojny, roztargniony, jakąś ideą fixe zajęty. 
Niepokoi matkę, starego profesora Hornusa, 
dziwnem swem zachowaniem. Margrabina, 
sądząc, że trawi go wciąż myśl o dziedziczno
ści w chorobach, próbuje heroicznego środka, 
oświadcza mu, że on me jest synem margra
biego. To niepodobna! — woła jej syn. Na 
nic więc bohaterski wysiłek biednej matki 
ale też i niepotrzebny był, jak się ' okazuje 
bo rnaikiz wcale nie myślał o dziedziczności, 
był niespokojny, bo oczekiwał narzeczonej, 
która ma przybyć. I oto przybywa, a do
szedłszy do pełnoletności, rękę i serce bez 
obawy przyszłości oddaje ukochanemu.
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na uroczystość. Dzienniki zapowiadały 
wprawdzie, że dzień 10 stycznia, dzień 
subskrypcyi, będzie manifestacyą naro
dową , ale nie przewidywano może , iż 
rezultat będzie tak świetny, że publicz
ność francuska zechce tak wymownie 
podnieść chwałę finansową Francyi. 
Dodać zaś trzeba, że w subskrypcyi 
brali udział nietylko ludzie majętni. 
Przez dwa tygodnie czekali niezamożni 
bez oprocentowania swoich małych 
kapitałów, ażeby gotówkę mieć na za
wołanie, gdy nadejdzie dzień subskryp
cyi. Naturalnie, że po wzmiankowanym 
rezultacie radość i duma przenika ser
ca Francuzów, że kredyt państwowy 
odniósł tryum f tak niezwykły. Minister 
skarbu zażądał milionów, złóżmy mu 
miliardy — było hasłem powszechnem 
i powszechnie usłuchanem.

Z Berlina.
(Sądy dzienników o ustawach antipolskich. — 
Rada miejska berlińska w obec budowy nowe
go kościoła katolickiego. — Ruch w łonie ko
ścioła protestanckiego. — Zarządzenie przeciw 

emigracyi).
Za zniesieniem ustawy kolonizacyjuej, 

jako dalszej sukcesyi po ks. Bismarcku, prze
mawia między innemi Bórsen Courier, i tak 
pisze: „Z epoki, kiedy to książę Bismarck 
w pewnych odstępach czasu nczuwał potrze
bę ratowania Niemiec z wielkiego niebezpie
czeństwa, mamy jeszcze instytucyę, która 
w cichem działaniu zmierza do wyznaczonego 
jej celu. Czy cel ten osiąga, i czy może go 
osiągnąć, o tem nie chcemy tu mówić, to 
jedno jest pewnem, że przedsięwzięcie to 
kosztuje wiele pieniędzy. Mamy na myśli 
komisyę kolonizacyjną dla wschodnich pro- 
wincyj, Poznańskiej i Zachodnio-pruskiej, któ
rą przed kilku laty do życia powołano i 100 
milionami marek uposażono. Wiemy, że ks. 
Bismarck czuł do Polaków osobliwą i nie
złomną idiosynkrazyę. On sam przyznał, że 
we wszystkich trudnościach, na jakie w swem 
urzędowem życiu napotykał, szukał zawsze 
Polaka i zawsze go znajdował.

Do takich samych rezultatów dochodzi 
Breslauer Zeitung, która pisze: „Nie można 
zaprzeczyć, że ustawa kolonizacyjna celu swe
go chybiła. Właściciele polscy sprzedają swe 
własności pod warunkami, które za bardzo 
korzystne dla siebie uważają, i używają uzy
skanych pieniędzy na to, aby się w innych 
okolicach osiedlić. Polskości w ten sposób się 
nie wytępi, tylko się ją na inne miejsca 
przesiedla".

W dalszym ciągu pisze ów dziennik: 
„Ustawy antipolskie przyjęto nie dla tego, 
że większość była przekonaną, iż one będą 
służyły niemieckiej sprawie, lecz że ks. Bis
marck tak chciał, i że znalazło się wielu 
posłów, którzy swe przekonania podporządko
wali woli wszechmocnego kanclerza11.

Również w wielu innych dziennikach 
niemieckich coraz częściej spotykamy się ze 
zdaniem, iż antipolska polityka ks. Bismarcka 
była chybiona, a świeżym dowodem jest udzie
lenie pozwolenia na powrot robotników polskich 
z za granicy, aby przez to dopomódz rolnictwu 
we wschodnich prowincyach. Równocześnie za

znacza prasa, że trzeba będzie w tych dziel
nicach polskich więcej jak dotychczas, wystą
pić przeciw agitacyi socyalistycznej. W Ber
linie wkrótce mają tamtejsze stowarzyszenia 
polskie urządzać zebrania, na których posłowie 
polscy będą przemawiać przeciw socyalizmowi. 
Przedewszystkiem potrzeba j ednak w Berlinie 
pomyśleć o wystarczającem ustanowieniu księży 
Polaków, w tym kierunku najprzód należy 
wziąć się do dzieła.

W kołach katolickich przykre sprawiło 
wrażenie zachowanie się większości berliń
skiej rady miejskiej, w obec sprawy zbudowa
nia nowego Kościoła katolickiego pod wezwa
niem św. Sebastyana. Magistrat berliński, 
wniósł do reprezentacyi miejskiej o udziele
nie 40.000 marek subwencyi na ten cel. Tym
czasem rada miejska, nawet bez dyskusyi 
wniosek magistratu odrzuciła.

Jak już mieliśmy sposobność zaznaczyć 
w łonie kościoła protestanckiego objawiać się 
zaczęły dążności dla zapewnienia większej 
niż dotychczas swobody działania, a przede
wszystkiem dla możliwego wyemancypowania 
się z pod władzy monarchy, jako najwyższej 
głowy kościoła {summus episcopus) . Twórcą 
tego nowego stronnictwa w duchowieństwie 
protestanckiem jest kaznodzieja nadworny 
Kogel, a najruchliwszymi jego członkami : 
znany pastor Stocker i prezes konsystorza He- 
gel. Obecnie stronnictwo tu zupełnie zostało 
rozbite. Pastor Kogel otrzymał dłuższy urlop, 
z którego już nie wróci na dotychczasowe sta
nowisko; Hegel, syn sławnego filozofa, opu
ścił, z powodu jakoby starości, kierownictwo 
konsystorza, a Stocker otrzymał dymisyę z 
urzędu kaznodziei nadwornego i przed nie
dawnym czasem pożegnał się ze swą gminą. 
Dymisya naturalnie nie przeszkodzi przywódcy 
anti-semitów niemieckich w dalszej agitacyi 
na tem polu, tem więcej, że niełaska cesar
ska nie odstręczyła wcale od StockeFa dawniej
szych jego stronników. Przeciwnie, przyjaciele 
ustępującego z urzędu kaznodziei zebrali dość 
znaczny kapitał, który nosić będzie nazwę 
„fundacyi StockePa." Procenta od tego fun
duszu będą obracane na druk i rozpowszechnia
nie kazań „wielkiego agitatora".

Coraz liczniejsza emigracya , zwłaszcza 
ludności wiejskiej ze wschodnich prowincyj 
monarchii pruskiej, zaczyna zwracać na sie
bie uwagę nie tylko bezpośrednio dotknię
tych tą klęską właścicieli ziemskich w nie
których okolicach, ale także i władz państwo
wych. Mianowicie przeciwko agentom emi
gracyjnym zarządzono ostre środki, i kilku już 
z nich skazano na bardzo wysokie kary pie
niężne. Największego kontygensu wychodź
ców z Niemiec dostarczają: Prusy Zachodnie, 
W. Ks. Poznańskie i prowincya Pomorska. 
Powyższe trzy prowincye dostarczyły w okre
sie od 1 stycznia do końca listopada r. z. 33 
prc. ogólnej emigracyi z państwa niemieckie
go, wynoszącej w tym okresie 89.303 osób. 
Wprawdzie hamburskie i bremeńskie towa
rzystwa żeglugi zobowiązały się nie przyjmo
wać na swe okręty poddanych niemieckich, 
ale najpierw towarzystwa te nie trzymają się 
zbyt skrupulatnie tego zobowiązania, a po- 
wtóre emigranci niemieccy kierują się obe
cnie przeważnie na Antwerpię, Amsterdam i 
Rotterdam.

Huassmaim.
Twórca nowożytnego Paryża umarł na

gle na chorobę serca; a z nim zniknęła

z widowni jedna z najwybitniejszych postaci 
drugiego cesarstwa; ktokolwiek był w osta
tnich dziesiątkach lat w stolicy Francyi, kto
kolwiek podziwiał te wspaniałe i szerokie 
ulice, ogromne place, pełne zieloności ogrody — 
ten zawsze musi z wdzięcznością, uznaniem i 
podziwem wymawiać nazwisko Haussmanna. 
Haussmann dał Paryżowi dwie najcenniejsza 
rzeczy, bo światło i powietrze. Konserwaty
sta w polityce i zasadach, był rewolucyonistą 
w administracyi, zerwał z dawnym szablonem 
i rutyną, a obdarzony niepospolitą siłą woli 
i energią, wszystko łamiącą i nie zawsze 
przebierającą w środkach, pozostawił po so
bie dzieło monumentalne, arcydzieło świata, 
które się zowie nowożytnym Paryżem.

Haussman urodził się w r. 1809. Ukoń
czywszy studya prawnicze, poświęcił się za 
monarchii lipcowej służbie administracyjnej, 
i kolejno sprawował w kilku miejscach urząd 
podprefekta. Za prezydentury Napoleona awan
sował na prefekta w Bordeaus, gdzie się 
przyczynił bardzo do spopularyzowania idei 
cesarstwa; to też po zamachu stanu, w na
grodę rozwiniętej działalności otrzymał pre
fekturę Paryża (r. 1852). Był to niezawodnie 
the right mcm en the right place. Na tej sze
rokiej widowni mógł Hausman zabłyszczeć 
swojemi zdolnościami i takowe w całej pełni 
rozwinąć.

Haussman rządził Paryżem przez lat kil
kanaście z nieograniczoną prawie władzą, i 
bez kontroli używając ogromnych zasobów 
finansowych stolicy, z których nie potrzebo
wał zdawać rachunków, do przebudowania 
miasta i do wzniesienia na gruzach jego no
wego, piękniejszego, a zarazem zdrowszego.

Administracya Haussmana była często
kroć przedmiotem gwałtownych napaści ze 
strony opozycyi, tak w prasie, jak i w Izbie 
deputowanych; wprawdzie uznawano jego za
sługi , ale zarzucano mu gospodarkę finan
sową, rujnującą dochody miasta. W r. 1868 
uderzono tak silnie na niego, że sam zażądał 
od cesarza, aby w przyszłości budżet miasta 
Paryża był wotowany przez Izby; dyskusya 
tak zwanych rachunków Haussmana zajęła pra
wie całą sesyę roku 1869.

Za ministerstwa E. Ollmera (5 stycznia 
1870 r.), otrzymał Haussman uwolnienie z pia
stowanego urzędu wraz z oznakami najwię
kszego uznania. Spełniwszy wielkie dzieło, 
mógł z radością spocząć na wawrzynach; — 
był on także senatorem i członkiem Akademii 
sztuk pięknych.

Za rzeczypospolitej Haussman został wy
brany deputowanym, a wierny dawnym idea
łom, zasiadał w grupie bonapartystów. Z je
go inicyatywy wyszło wspaniałe dzieło w 16 
tomach, p. t. : „Historya Paryża11 ; przed ro
kiem wyszły pamiętniki Haussmana, zawiera
jące wiele zajmujących szczegółów z epoki 
cesarstwa, którego zmarły był nietylko jednym 
z głównych filarów, ale także rzeczywistą 
ozdobą!

Republika brazylijska.
Według doniesień z Rio do Janeiro, 

stanowcze ukonstytuowanie się republiki, oraz 
wybór prezydenta nastąpi jeszcze w ciągu te
go miesiąca, Donoszą dalej, iż obok marszał
ka Deodoro de Fonseca, występują jeszcze 
minister marynarki, jako kandydaci na go
dność prezydenta. Chociaż wybory do konsty
tuanty odbywały się pod presyą ze strony

marszałka, i chociaż za podstawę służyły im 
wyłącznie listy kandydatów, ułożone przez 
rząd prowizoryczny, to jednak zaraz po ze
braniu się konstytuanty ujawniła się w niej 
opozycya z 46 członków, która obecnie wzro
sła już do podwójnej liczby. Również toczą
cego się obecnie porozumienia partyi wojsko
wej z duchowieństwem, celem zajęcia wspól
nej postawy przeciw rządowi prowizoryczne
mu, lekceważyć wcale nie można. Że zresztą 
zdetronizowany cesarz Dom Pedro II posiada 
jeszcze znaczne sympatye w kraju, i że nie 
wszyscy unoszą się nad despotycznym rządem 
republiki, tego dowodem uroczyste i demon
stracyjne manifestacye, urządzone d. 2 gru
dnia, jako w rocznicę urodzin cesarza. Nie 
tylko w Minas Geraes, San Paolo i innych 
prowincyach , ale także w kościołach stolicy 
odprawiono z tego powodu uroczyste nabo
żeństwa, w których ludność tłumny brała u- 
dział.

' ~ ~  ~—“      Jflp

K R O I I K A
Lwów , 15 stycznia.

— Najj. Pan raczył najmiłośeiwiej u- 
dzielić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom 
gminy Ożomla, w powiecie jaworowskim, za
pomogi w kwocie 300 zł.

— U Najdostojniejszych Arcyksię- 
stwa odbył się wczoraj o godzinie 6 Aieczór 
obiad na 22 nakryć — pierwszy w szeregu licz
nych mających, nastąpić — w którym oprócz 
Najdostojniejszych Gospodarstwa i damy Dworu 
hrabiny Puppi wzięli udział: pp. Namiestni- 
kowstwo hr. Kazimierzowie Badeniowie, komen
dant korpusu JE. ks. Ludwik Windisch-Graetz, 
JE. prezydent wyższego sądu krajowego Jakób 
Simonowiez, JE. generał-porucznik Antoni baron 
Bechtolsheim, Wiceprezydent Namiestnictwa p. 
Jan Lidl, wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu 
baron Jorkasch-Koch, prezes galic. Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego p. Zygmunt Dembowski, 
prezydent miasta p. Edmund Mochnacki, gene- 
rał-major Ludwik Fabini, szef sztabu general
nego podpułkownik Ludwik Fischer-Colbrie, ma
jor Karol baron Lazarini, Dyrektor urzędów po
mocniczych Namiestnictwa Arnold Des Loges, 
Major Karol Fanta, Rotmistrz Ferdynand Frćyost, 
kapitan sztabu generalnego Altmann, rotmistrz 
Napoleon Krahl, starszy porucznik Aureliusz 
Serdja, starszy porucznik Herzberg.

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę
dzie się pojutrze, we czwartek, o godzinie 6 
wieczorem, w sali ratuszowej. Na porządku 
dziennym między innemi: Sprawa nabycia czę
ści realności 1. k. 8501ji  dla regulaeyi ulicy 
św Mikołaja (uchwała II), Sprawa uregulowa
nia prawa miewa, ciężącego na dobrach Błotnia, 
dla gr. kat. probostwa tamże (uchwała II). Spra
wa sprzedaży części gruntu z realności 1. k. 
717* t. z. Sikorówka (uchwała II). Rozpisanie 
i pobór gminnego podatku czynszowego i do
datków do podatków na r. 1891 (uchwała II). 
Sprawa zatwierdzenia planu gospodarczego dla 
lasu zwanego „Węglińskim11, należącego do kon
wentu PP. Benedyktynek obrz. orm. Dyrekcya 
teatru hr. Skarbka o asygnowanie kwoty 1250 
złr. na poczet subwencyi gminnej za r. 1890. 
Sprawozdanie komisyi administracyjnej dla do
chodów niestałych o rezultacie rokowań z W 
Rządem co do uzyskania dalszej dzierżawy poi 
boru akcyzy rogatkowej, tudzież wnioski korni.

Czwarty ten akt jest najsłabszy ze 
wszystkich, i wygląda trochę na zakończenie 
yaudevillo’u. Swoją drogą przyznajemy, że 
trudno było wymyśleń inny. Sytuacya prawie 
należała do bezwyjściowych.

Komedyi Obstacle główną zaletą są pa
tetyczne sceny, szeregujące się jedna za dru
gą, jedna silniejsza od drugiej, i trafnie scha
rakteryzowane postacie, z których każda bywa 
poruszana za pomocą uczucia. Uczucie macie
rzyńskie i miłość, grają tu wybitne role. To 
też sztuka, rzec można, zależała od dobrej 
obsady. Grana przez artystów drugorzędnych, 
byłaby upadła, a że nie upadła, dowód to, 
iż aktorzy teatru • Gymnase do drugorzędnych 
się nie liczą.

Na premierze Obstacle zauważyliśmy, że 
połowie ludności Paryża przynajmniej grozi 
zanalenie płuc. Kaszlano i chrząkano bez 
przerwy — niby w szpitalu. Dwunasto sto
pniowa temperatura daje się we znaki nie- 

‘ szczęśliwemu, nieprzygotowanemu m iastu, 
które nie posiada, jak nasze, podwójnych okien, 
dobrze zamykających'się drzwi i ogrzewają
cych pieców. Musiało być chyba cieplej w 
Paryżu, gdy go budowano. Pewien nasz zna
jomy, humorysta, utrzymuje, że syberyjrskie 
zimno, jakie od miesiąca nad Sekwaną pa
nuje, jest skutkiem przyjaźni z dworem pe
tersburskim; gdyby tak było, to pragnęlibyśmy, 
aby Francya czem prędzej zawarła traktat 
z krajem więcej na południu leżącym, choćby 
z Portugalią.^

W Theatre Librę niedawno pan Ajal- 
bert próbował przekształcić romans Edmunda 

’ de Goncourt p. n. La filie Elisa  w dramat,

ma się rozumieć w dramat fin de siecle, bo 
innego nie można było ułożyć z dziejów 
dziewczyny, skazanej za zabójstwo na ciężkie 
roboty. Ciekawy był, ja^° charakterystyka 
dzisiejszej manii fotografowania życia, którą 
odznaczają się młodzi dramaturdzy, drugi akt, 
wyobrażający sąd, i zapełniony przemową 
adwokata oskarżonej. Bardzo wymownie wy
stępował pan Antoine w roli adwokata, po
wiada Sarcey, ale swoją drogą, cały ten 
akt i w ogóle cała sztuka nie należy do 
teatru.

Nadaremnie pisze i pisze Sarcey, nie 
przemawia do przekonania młodej szkoły, 
zdaje się jednak, że jeżeli nie krytyk, to pu
bliczność sama zmusi pisarzy do zastanowie
nia się, o ile droga, przez nich obrana, pro
wadzi do celu. Gwizdania, któremi przyjęto
i pożegnano sztukę: La filie Elisa , nie mo
gły być obojętnerni panu Ajalbert, zapewne 
też nie będzie miał odwagi powtórnie na
rażać się na to.

Rząd francuski, który nie dawno połą
czył nadatlantyckie swe posiadłości z prowin- 
cyami algierskiemi, przywłaszczając sobie ol
brzymi szmat nieznanej ziem i, pustynię Sa
harę, poważnie zamyśla rozszerzyć w tych no
wych swoich posiadłościach wpływ polityczny 
i handel francuski, przeprowadzeniem olbrzy
miej linii kolejowej przez środkową Afrykę. Ko
lej ta przebiegałaby z Kongo do Biskry, dokąd 
dotychczasowa sieć kolei algierskich dosięga, 
przechodząc przez jezioro Czad i Saharę. Ko
rzyści są nieobliczalne, jak twierdzą oficyal- 
ne organa. Czy jednak koszta tego olbrzy
miego przedsięwzięcia dadzą się obliczyć, o

tem wątpimy. Bądź co bądź dla sprawy cy- 
wiljzacyi należałoby cośkolwiek poświęcić. 
Dotąd nie wiadomo, kto podejmie się owego 
przedsiębiorstwa, czy rząd, czy jaka spółka z 
kapitałem.

O ile Francya zapala się do spraw ko
lonialnych, świadczy pewien artykuł, umie
szczony w noworocznym zeszycie Eoonomiste, 
gdzie autor gniewa się i martwi z powodu 
małej cyfry Francuzów, umieszczonej na ta
beli statystycznej o-wychodźtwie do Brazylii. 
Z tej tabeli widzimy, że od r. 1855 przybyło 
do Brazylii 289.700 Włochów, 260.900 Por
tugalczyków, 49.950 Niemców, 25.250 Hi
szpanów. Francuzów pojechało nad Amazon
kę tylko 3.480. Autor sprawozdania o tem 
wy chód* wie zapytuje, czy Francya zapomniała, 
że istnieje Brazylia,

Co za kontrast w sposobie myślenia 
Francuzów i Polaków? Co prawda inne są 
nasze potrzeby, dążenia, a inne Francuzów. 
U nas miejsce emigranta Polaka, zajmuje w 
kraju Niemiec, Rossyanin lub żyd. Z Francyi 
zaś tylko nadmiar ludności ustępuje, i idąc 
zaludniać zamorskie kraje, powiększa potęgę, 
wpływ i znaczenie metropolii.

Ale powróćmy do stolicy kraju, który 
nas zajmuje. Paryż jest obszerny, rzekliby
śmy : za obszerny, rozległości utrudniają nad
zwyczaj stosunki towarzyskie , bo niepodobna 
często przebiegać z Batignolles do Quartier 
Latin, lub z Passy do Saint Mande.

To też, jeżeli gdzie, to w Paryżu tak 
zwane kluby, cercles i tympodobne zborne 
instytucyę, mają racyę bytu i zapewnione 
powodzenie. To też takich klubów jest mnó

stwo, a każdy ma na celu zabawę. W tych 
dniach zorganizował się pod honorową prezy
denturą księcia Murat nowy cercie p. n. Polo. 
Będzie miał na celu urządzenie z wiosną 
konnej gry w piłkę, cieszącej się wzięciem 
za kanałem Kaletańskim. W skład wydziału 
wchodzą: wice-hrabia de La Rochefoucauld, 
książę de Luynes, książę de Morney, etc. 
Liczbę członków ograniczono do 50, i dziś 
tylko ośranastu kandydatów pozostaje do przy
jęcia.

Grono wybitnych artystów, pisarzy i 
światowców założyło inny klub, p. n. Chry- 
sanstheme, do którego należą i kobiety, ale 
tylko młode i ładne. Za hasło’ i godło klubu 
obrano miłość. Wesoło w Paryżu...

Mówiąc o klubach, wspomnę o kłopo
tach Jockey-klubu , który musi wyprowadzić 
się z dotychczas zajętego lokalu, ponieważ 
właściciel kamienicy, baron Hirsch, wypo
wiedział mu „mieszkanie", aby zemścić się 
za „zblakbulowanie" go. Wydział usiłuje 
zmiękczyć twardego barona, który zgadza się 
na cofnięcie postanowienia, pod warunkiem, 
że zostanie w skład członków przyjętym. 
Obaczymy, kto z dwóch przeciwników okaże 1 
się bardziej ambitnym i więcej o własną go
dność dbałym.

W piątek, dnia 2-go b. m. kolonia pol
ska odprowadziła na gare de VEst trumnę 
śp. dr. Huberta hr. Krasińskiego, i żegnała 
serdecznie jego wdowę i syna, przybyłych, 
aby zabrać zwłoki.

Maurycy Mycielski.
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syi o zatwierdzenie dotychczasowych postano
wień organizacyjnych clia tej administracyi i za
sad rachunkowych, pod względem bilansowania 
funduszu tych dochodów; w końcu zatwierdze
nie statutu funduszu zaopatrzenia dla członków 
administracyi niestałych dochodów miejskich na 
następujący peryod 3-letni: 1891 do 1893. 
Sprawa nabycia na własność gminy realności
1. k. 894 4/4 dla zaarondowania cmentarza Ły
czakowskiego (uchwała I). Rada szkolna okrę
gowa o utworzenie 8-mej klasy szkoły żeńskiej 
im. św. Anny. Wnioski w sprawie funduszu 
pożyczkowego im. Franciszka Józefa. Sprawa 
urządzenia linii telefonicznych do rogatek Ja
nowskiej i Sichowskiej. Wnioski w sprawie wy
dania treściwego rysu historyi miasta Lwowa.

(§) Mianowania. Wydział krajowy za
mianował: p. Juliana Fabiańskiego, nauczycie
lem niższej | szkoły wiertniczej w Wietrznej, a 
p. Kazimierza Kostkiewicza nauczycielem niższej 
szkoły górniczej w Borysławiu.

— Ludność Lwowa. Według dotych
czasowych obliczeń komisyi konskrypcyjnej spis 
ludności miasta Lwowa, dokonany według sta
nu z dnia 31 grudnia r. z. wykazał, że Lwów 
liczy ludności cywilnej 113.646. Cyfra ta ule
gnie jeszcze niejakim zmianym po sprawdzeniu 
kart i skontrolowaniu, czy wszyscy właściciele 
karty oddali, jest bowiem jeszcze około 30 do
mów, z których zwrócone nie zostały. Uwzglę
dniając gęstość zaludnienia, przyjąć można, że 
po kompletnem ukończeniu spisu, okaże się lu
dność m. Lwowa w okrągłej cyfrze 115.000 
mieszkańców. Okazuje się więc przyrost o 10.240, 
1- j. rocznie o 1022. Najludniejszą jest dzielni- 
ea II, następnie III, potem I, śródmieście, a 
w końcu dzielnica IV.

— Podziękowanie. Dyrekcya szkoły 
męskiej im. Konarskiego wspólnie z nadzorem 
tej szkoły dziękuje serdecznie tak szanownym 
PP- członkom komitetu, którzy nie szczędząc 
trudów, przyczynili się do uświetnienia uroczy
stości szkolnej' na dniu 24 grudnia 1890, ja- 
koteż wszystkim, którzy swojemi datkami umo
żliwili obdzielenie uczniów szkoły męskiej im. 
Konarskiego upominkami na gwiazdkę.

— Zgromadzenie tygodniowe Towa- 
riyjtwa politechnicznego odbędzie się we środę, 
dnia 14 b m., o godzinie 7 wieczorem w lo
kalu Towarzystwa (Rynek 1. 30 I. piętro). Na 
p»rządku dziennym: Wykład prof. Jagermanna 
„Uwagi nad ustawą budowniczą dla miasta 
Lwowa“.

— Poufne zebranie leśników odbę
dzie się we czwartek, dnia 15 b. m., o go
dzinie 6 po południu w gmachu c. k. Dyrekcyi 
lasów i domen przy ulicy Kopernika 1. 20 
(I piętro). Na porządku dziennym będą luźne 
rozprawy. O najliczniejsze zebranie wydział To
warzystwa uprasza.

— Zarząd korpusu c. k. Weteranów
wojskowych we Lwowie zaprasza wszystkich 
swych członków na doroczne walne zgromadze
nie, które się odbędzie w dniu 18 b. m. o go
dzinie 2-giej po południu w wielkiej sali ratu
szowej.

— Stowarzyszenie rękodzielników
lwowskich „Gwiazda11, urządza w bieżącym kar
nawale na dochód swoich funduszów 3 wieczor
ki maskowe, we własnych lokalnościaeh przy 
ulicy Franciszkańskiej 1. 7. Wieczorki w „Gwieź- 
dzie" znane są od lat wielu amatorkom i ama
torom ochoczej zabawy, którą się zawsze wy
szczególniają; można im zatem rokować i w tym 
roku powodzenie, zwłaszcza, że sam cel, na ja
ki dochód jest przeznaczony, zasługuje ze wszech 
miar na poparcie. Pierwszy wieczorek maskowy 
odbędzie się w sobotę, 17 b. m., na który już 
rozesłano zaproszenia. Osoby, które dla braku 
dokładnego adresu lub innych, od komitetu nie
zależnych przyczyn, zaproszenia nie otrzymały, 
zechcą się zgłosić w biurze Stowarzyszenia przy 
ulicy Franciszkańskiej.

=  Sprzeniewierzył na szkodę litogra
fa p. Jędszeja Kostkiewicza, uczeń tegoż, Jan 
Szyjan, 40 zł., zebranych u rozmaitych o- 
sób za wykończone dla nich roboty.

— Z obserwatoryum c. k. Szkoły Po
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 stycznia 
1891 roku, godzina 12 w południe. Barometr 
idzie w górę.

W ubiegłej dobie, Ucząc od godziny 
12 w południe dnia 12, do godziny 12 w po
łudnie dnia 13 stycznia 1891 roku mieliśmy 
wiatr co do kierunku zmienny od W do NE, 
co do siły słaby (1 ’7), niebo zachmurzone, poy 
wietrze bardzo wilgotne (88 prc. wilgotności 
względnej), opad; śnieg, wysokość opadu 0'2 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
—6'5°0, najwyższa —5'0°C wczoraj w połu
dnie, najniższa —8,0U0 dziś rano.

Dziś rano około godziny 7 prószył śnieg 
nieznaczny.

Zniżka barometryezna 755 do 760 mm. 
znajdowała się w północnej Skandynawii; zwyż
ka 780 do 775 w Szkocyi; zniżka drugorzę
dna utworzyła się w Sycylii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 775 mm.

Prognoza na dobę następną od godziny 
12 w południe dnia 13, do godziny 12 w połu
dnie dnia 14 stycznia 1891 r. Wiatr będzie co 
do kierunku północny, co do siły słaby (1—2), 
średnia temperatura doby obniży się do —8'0°G,

niebo będzie zachmurzone, względna wilgotność 
powietrza bez zmiany; opad: śnieg nieznaczny ; 
mglisto.

— środek Koelia. Ostatni numer 
Przeglądu lekarskiego zawiera ważne spostrze
żenia z kliniki prof. Korczyńskiego nad tym 
dotąd tajemnym środkiem. Okazuje się, że nawet 
małe ilości tego leku mogą u ludzi całkiem 
zdrowych wywołać gorączkę, obrzmienie śle
dziony i zmniejszenie się wagi ciała. Większe 
dawki u ludzi zdrowych pociągają za sobą go
rączkę, obrzmienie śledziony i wątroby, żółta
czkę i upadek ciężaru ciała. Jako środek roz
poznawczy Kocha ma również względne zna
czenie, gdyż u chorych ze zmianami w szczy
tach płuc daje względne rezultaty, a nawet 
zdaje się wywoływać u chorych ze zwykłym 
katarem oskrzeli pewne zmiany reakcyjne w 
płucach.

— Do Rady powiatowej turczańskiej 
przy wyborze uzupełniającym z grupy większych 
posiadłości wybrani pp. Jan Kłosowski, leśni
czy w Rozłuczu i Jan Jurkiewicz, c. k. nota- 
ryusz w Boryni.

— Ślub. Dnia 18 b. m. odbędzie się w 
Przemyślu ślub p. Edmunda Slavika, pocztmi- 
strza w Żołyni, z panną Henryką Martini, cór
ką ś. p. Henryka i Tekli z Scherffów.

— Z Uniwersytetu. P. Zdzisław Adam 
Arpad Wawrausch, rodem z Drohobycza, c. k. 
praktykant konceptowy kraj. dyrekcyi skarbu, 
otrzymał na dniu 23 grudnia r. z. w Uniwer
sytecie lwowskim stopień doktora praw.

— Trzech wychodźców do Ameryki 
z powiatu rzeszowskiego zatrzymano w piątek 
wieczorem na dworcu w Krakowie. Wychodźcy 
nie mieli ani legitymacyj, ani dostatecznych fun
duszów na podróż.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo
wie Franciszek Hu per t ,  starszy inspektor ko
lei Państwowej, zięć JE. prezydenta dr Smolki, 
przeżywszy lat 48; i Józef Habdank Bi a ł o-  
s k ó r s k i, obywatel ziemski, w 52 roku życia.

W Rawie ruskiej pani Magdalena Mara- 
m o r o s z ,  wdowa po ś. p. Kajetanie, matrona 
zażywająca powszechnego poważania.

W Czerniowcach, Ignacy D on n e r sb e rg, 
komisarz lasowy, w 70 r. życia i Leon R e y, 
oficyał magistratu czerniowieckiego i komisarz 
targowy.

W Warszawie, Ignacy L a c h-S zyrma,  
właściciel dóbr.

— Losem wygnańca syberyjskiego, 
niejakiego Jakóba Kotona, zajął się gorąco wie
deński Tayblatt. Koton, syn zamożnego niegdyś 
młynarza ze wsi Ławkowa, w Królestwie Pol- 
skiem, jako 19-letni młodzieniec stanął w 63 
roku w szeregach powstania. W jednej z poty
czek raniony, odwieziony został do Wilna i tam 
przez Murawiewa na dożywotnie zesłanie na 
Sybir skazany. W Krasnojarsku fotografowano 
zesłańców. Po ośmiomiesięcznem pędzeniu z o- 
sady do osady, pozostawiono Kotona wreszcie w 
Tarbogatai i pozwolono mu tam zarabiać na 
życie polowaniem. Wkrótce jednak zmogła go 
tęsknota za ojczystym krajem. Nie zważając na 
trudy i niebezpieczeństwa, ua jakie się nara
żał, próbował raz ucieczki, potem drugi raz i 
trzeci. Za każdą próbą schwytany, nowe mę
czarnie znosić musiał. Wreszcie postanowił ze
brać znaczniejszy fundusz i po pewnym czasie 
jeszcze raz próbować szczęścia. Tym razem nie 
nastąpiło to jednak tak rychło. Przez dwadzie
ścia długich i ciężkich lat siedział spokojnie, 
odkładając z lichego zarobku zaoszczędzone gro
sze. Wreszcie znalazł się w posiadaniu 4.000 
rubli. Z tym funduszom puści! się w drogę, 
tym razem z większem szczęściem. Przez Ural 
przebijał się i przemykał po nocach przeważnie, 
i dotarł do Jekaterynburga, a ztamtąd przez 
Petersburg i Helsingfors dostał się do Stockholmu. 
Nie znalazł jednak nigdzie spokoju i musiał się 
tułać po Kopenhadze, Lubece, Hamburgu, Ber- 
mie, az wreszcie znalazł się w Paryżu, Tu je
na wyczerpały się wszystkie jego zasoby pie

nię ne i iząd francuski odstawił go do granicy 
belgijskiej. Przez Holandyę dostał sic Koton do 
Niemiec, zkąd pieszo, drogą na Kolonię i Mo
nachium po ośmiu tygodniach wśród śniegu i 
mrozu przybył do Wiednia.

lagblatt wzywa mieszkańców stolicy do 
dania pomocy i wsparcia temu nieszczęśliwemu 
tułaczowi, który po tak cierniowej drodze żywota, 
dziś na starość pozostaje bez żadnych środków 
do życia.

- Pogrzeb ś. p. Wiktora Szokal- 
sklego , odbył się w Warszawie w sobotę. O 
godzinie lOtej rano w kościele św. Aleksandra 
liczne grono znajomych, przyjaciół i kolegów 
zmarłego zebrało się u stóp wysokiego katafalku, 
na którym spoczywały zwłoki nieboszczyka w 
trumnie metalowej. Wysłuchano mszy żałobnej, 
odprawionej przez ks. Roguskiego. O godz. 2 
po południu zebrała się znowu liczna rzesza, 
celem odprowadzenia zwłok na miejsce wiecznego 
spoczynku. Trumnę z wieloma wieńcami ze 
świątyni do karawanu wynieśli członkowie To
warzystwa lekarskiego i delegaci przybyli z 
Krakowa i Lwowa. Z liczby kilkunastu wień
ców, dzienniki warszawskie notują: od „Towa
rzystwa lekarskiego11, „Wydziału lekarskiego 
Uniwersytetu Jagiellońskiego1', „Od redakcyi 
Wszechświatai“, „Pamiętnika flzyografioznego11, 
; Towarzystwa farmaceutycznego11, od „Studen

tów medycyny Uniwersytetu", „Od ordynatów 
instytutu oftalmicznego11, „Od lekarzy warsza
wskich11. Kondukt żałobny poprowadził kanonik 
ks. Wierzbicki, długoletni przyjaciel zmarłego. 
W orszaku pogrzebowym oprócz rodziny i kre
wnych nieboszczyka, znajdowali się prawie 
wszyscy lekarze warszawscy, delegaci wyżej 
wspomniani, licznie zebrani studenci Uniwersy
tetu i przedstawiciele literatury, sztuki, przemy
słu i t. d. Nad grobem, po dopełnieniu cere- 
monij religijnych, zabrali głos dr. Franciszek 
Jawdyński i Zygmunt Kramsztyk.

— Niespodzianka. W tych dniach w 
kantorze banku państwa w Warszawie, p. R.,
b. współwłaściciel jednego ze składów jubiler
skich, chciał zastawić bilet pożyczki premiowej. 
Urzędnicy przy sprawdzaniu papieru odkryli, 
że na ten właśnie bilet przed trzema laty pa
dła główna wygrana w sumie 200.000 rubli. 
Donosi o tern Kury er Codzienny.

— Archeolog - amator. W Warszawie 
zmarł w tych dniach ś. p. Jan Sulatycki, po
siadacz jednego z najpiękniejszych i najbogat
szych prywatnych zbiorów archeologicznych. 
Ś. p. Sulatycki pochodził z bogatej rodziny. 
Od najmłodszych lat miał zamiłowanie do zbie
rania starożytnych dzieł sztuki i na ten cel wy
dawał znaczne sumy, które w połączeniu z in- 
nemi wydatkami nadszarpnęły fortunę. Podró
żując za granicę, zwiedzał galerye i muzea, 
wszędzie kształcąc smak artystyczny i nabiera
jąc znajomości rzeczy. Nic dziwnego też, że w 
ocenie dzieł sztuki i zabytków archeologicznych 
ś. p. Sulatycki ueliodził za pierwszorzędnego 
znawcę Dość mu było spojrzeć na jakiś sprzę- 
cik stylowy, aby ocenić jego pochodzenie, epo
kę, a wreszcie zmiany i dodatki, później zro
bione. W wielu razach demaskował fałszerzy, 
handlujących starożytnościami. Po ś. p. Sulaty- 
ckim pozostał nader cenny zbiór rozmaitych za
bytków starożytnych, zbiór, który w całości sta
nowi znaczny jeszcze majątek

— Zabytek starożytny. Jeden z oby
wateli ziemskich z pod Odessy przywiózł do 
Warszawy, celem sprzedaży nadzwyczaj bogate 
siodło, które, jak świadczą atestaty, było nie
gdyś własnością Władysława IV. Siodło osza
cowano na kilka tysięcy rubli.

— Straszny wypadek Z Londynu pi
szą : W Worthley pod Leeds urządzono wido
wisko dla dzieci w sali szkolnej. Małe ucze- 
nice, z latarniami weneckiemi w ręku, zgroma
dzone były lia scenie, gdy na jednej z nich za
paliły się suknie i ogień z niesłychaną gwał
townością ogarnął całą scenę. Piętnaście ucze
nie straciło życie na miejscu ; z pomiędzy ra
nionych wiele także trudno będzśe utrzymać przy 
życiu.

— Milionowa dziedziczka amerykań
ska, panna Katarzyna Drexel, wstępuje do za
konu Sióstr Najświętszego Sakramentu w Pitts- 
bourgu. Świeżo kreowany zakon, o którym mo
wa, ma na celu poprawę położenia Indyan i 
innych plemion kolorowych. Obłóczyny odbędą 
się w lutym, a panna Drexel wnosi zakonowi 
cały swój posag, w ilości 6 milionów dolarów.

— Nieustająca wystawa zjednoczone
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10 I. piętro, otwartą 
jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. "Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 
15 ct. w dni powszednie 30 ct. Dla członków 
wstęp wolny.

Z różnych stron.
Wiedeń. Zwielkiem zadowoleniem przy

jęła publiczność wiedeńska doniesienie, iż od 
połowy stycznia urządzane będą w teatrze na
dwornym w niedziele i dnie świąteczne popołu
dniowe przedstawienia po cenach zniżonych.

Rezultat ostatniego spisu ludności w Wie
dniu tak się przedstawia: Ogólna liczba mie
szkańców, która przed dziesięcioma laty wyno
siła 704.756 wynosi obecnie 809.443, przyrost 
wynosi przeto 104.687 osób, czyli półtora pro
centu. Cyfra stron wynajmujących mieszkanie 
podniosła sie w tym okresie ze 150.098 na 
174.038.

Wedle okręgów, rezultat spisu w poró
wnaniu z r 1880 tak się przedstawia :

1880 1890
Śródmieście 69.635 65.750
Leopoldstadt 118.577 155.497
Landstrasse 90.382 110.349
Wiedeń 57.989 59.040
Margarethen
Mariahilf
Neubau
Josefstadt
Alsergruml
Favoriten

66.977
63.948
73.916
49.749
67,818
45.765

83.355
63.624
69.389
48.980
81.921
71.538

Razem 704.756 809.443
Cyfrą tą nie są objęci mieszkańcy gma

chów dworskich (4020) i załoga (22.000 
ludzi).

Berlin. Po trzechletniej przerwie, spowo
dowanej żałobami w panującej rodzinie Hohen
zollernów, w bieżącym karnawale uroczystości 
dworskie rozpoczną się na nowo. Począwszy od 
dnia 27 stycznia, t. j. od dnia urodzin cesarza, 
odbędzie się cały szereg wyjątkowo wspaniałych 
zabaw dworskich, na które będą wysłane za

proszenia do sąsiednich, a nawet i do dalszych 
zaprzyjaźnionych dworów. Świat tutejszy prze
mysłowy i handlowy, któremu trzyletnia przerwa 
w zabawacli dworskich wyrządziła znaczne stra
ty, oczywiście z niecierpliwością oczekuje obu
dzenia się nowego życia na dworze królewskim.

Od dawna nie pamiętają już Berlińczycy 
tak ostrej zimy jak tegoroczna. Mróz dochodził 
niekiedy 18 stopni poniżej zera, a ogromne za
spy śniegu zalegają ulice, utrudniając komuni- 
kacyę kołową. Rzecz jasna, że ostra, ta zima 
przedewszystkiem daje się we znaki biedakom. 
Przytułki też noclegowe co dzień są przepełnio
ne, a całe tłumy nędzarzy, nie mogących już 
znaleźć pomieszczenia, szukają sobie noclegu po 
niewykończonych jeszcze budowlach, szopach 
i t. p. W obec tej nędzy bezsilne są wszelkie 
wysiłki nawet tak wzorowo urządzonej i w zwy
kłych warunkach odpowiednio funkcyonującej 
dobroczynności publicznej, jak berlińska.

Pisma ewangelickie uskarżały się nieda
wno na rzekome forytowanie ze strony rządu ko
ścioła katolickiego przez zamierzone oddanie mu 
funduszów obrocznyeh na szkodę kościoła ewan
gelickiego, którego sługi rzekomo cierpieć muszą 
„biedę11, szczególnie w Berlinie i okolicy. Za
przecza temu ewangelicka Volhs Z  tg., wykazu
jąc, iż dochody różne pastorów w samej stolicy
1 w przyległych miejscowościach — dochodzą 
do 16 tysięcy marek, a już najgorzej uposażony 
pastor ma dochodu około 5000 marek.

W roku 1890 było w Berlinie 184 szkól 
ludowych miejskich o 3.104 klasach a 172.778 
dzieciach. Między rokiem 1870 a 1880 przyby
wało corocznie 10.000 dzieci — w ostatnich 
latach wzrasta frekweneya już tylko o 4.000 
dzieci z każdym rokiem. W szkołach tych pra
cowało 184 rektorów (kierowników), 1.955 nau
czycieli, 980 nauczycielek zwyczajnych a 617 
technicznych.

Wilno. W ciągu ostatnich lat trzydziestu 
rozrosło się Wilno w dwójnasób. Obecnie liczy 
ono blisko 110 tysięcy mieszkańców, oraz z 
górą 3000 domów i domków. Z ludności przy
pada na: żydów 50 prc. na katolików 33 prc.; 
na prawosławnych 14 prc.; na ewangielików do
2 prc., reszta mahometan.

Sofia. Budżet miasta Sofii na rok 1891 
wynosi w wydatkach: 5,063.969 fr., w docho
dach : 4,285.389 fr., wykazuje tedy niedobór 
777.580 fr. Budżet to w każdym razie zbyt 
wysoki, jak na miasto liczące 42 tysięcy mie
szkańców.

.Gazeta Lwowska" z dnia 14 stycznia 1891 roku.

Kwartalnik historyczny, organ tu
tejszego Towarzystwa historycznego, wychodzący 
pod redakcyą prof. Ksawerego Liskego, rozpo
czął piąty rok istnienia. Poważne to pismo roz
wija się coraz lepiej, jeżeli o rozwoju mówić 
można ze względu na czasopismo, które od razu 
stanęło na wysokości swojego zadania. Leżący 
przed nami najnowszy zeszyt, pierwszy za rok 
bieżący, odznacza się wielkiem bogactwem treści. 
Na wstępie spotykamy piękny szkic prof. Bro
nisława Kruczkiewicza, wygłoszony przed kilku 
miesiącami przy rozpoczęciu nowego roku szkol
nego w tutejszym Uniwersytecie, p. t. „Ennia- 
niści". Autor stwierdziwszy na podstawie Gelliu- 
sa fakt, że jeszcze w drugim wieku po Chr, 
znajdowali się w Italii liczni zwolennicy poezyi 
Enniusza, a zwłaszcza jego Annales, zadaje so
bie pytanie, w czem leżała przyczyna, że dzieło 
to przed trzema jeszcze wiekami napisane w ję
zyku, który znacznie się już różnił od języka 
klasycznego epoki cesarskiej, miało jeszcze tyle 
popularności pośród Rzymian. Wbrew twierdze
niom innych uczonych, którzy przyczyny tej 
szukali bądź to w modzie, jaką zaprowadził 
dwór cesarski, wskrzeszania ̂ staroświecczyzny w 
literaturze, bądź też w większej zgodności języka 
Enniusza z językiem ludowym rzymskim, docho
dzi prof. Kruczkiewicz do przekonania, że po
pularność Enniusza polegała głównie w tenden
cji jeR'° poematów, wybitnie republikańskiej 
która w ówczesnej publiczności żywy jeszcze 
znajdowała oddźwięk. — Następują z kolei w 
wydaniu dr. Wiktora Ozermaka: „Listy Jana 
Kazimierza do Maryi Ludwiki11, pisane wiatach 
1663—1665. Zbiorek tych listów, przechowa
nych w oryginale, w liczbie 27 znajduje się 
obecnie w posiadaniu prof. Liskego. Właścicie
lowi zbiorku i jego wydawcy należy się szczera 
wdzięczność za ogłoszenie tego materyału, jedy
nego w swoim rodzaju. Jestto czysto-prywatna 
i ściśle poufna korespondeneya króla z żoną, 
wolna od tych rozmaitych dodatków lub zamil
czeń, właściwych listom osób politycznych, prze
znaczonym do publicznej wiadomości, korespon
deneya, pozwalająca wglądnąć w tajniki cha
rakteru króla, rzucająca zarazem ciekawe światło 
na stosunek jego do żony, nie pozbawiony pe
wnego romantycznego zabarwienia. Następny 
artykuł prof. Oswalda] Balzera: Corpus iuris 
Polonici medii aem , zajmuje się kwestyą wy
dania nowego zbioru ustaw polslrich z wieków 
średnich. Wykazawszy wady i niedostatki do
tychczasowych zbiorów tego rodzaju, zastanawia 
się autor nad sposobami, za pomocą których 
dałyby się usunąć, następnie zaś szczegółowo 
rozbiera pytanie, jaki zakres nowemu wydawni-



et w u należałoby nadać. W przyszłym zeszycie 
mają się okazać regesta wszystkich znanych do
tąd nstaw polskich z wieków średnich. P. Hen
ryk Lisicki zamieścił osobny artykuł: „Skrzy
necki i Prądzyński w 1831 roku“, w którym 
na podstawie nowego wydania znanej książki 
Puzyrewskiego o wojnie z r. 1831 podaje nowe 
szczegóły do charakterystyki obu tych mężów 
tyle wybitne w wypadkach r. 1831 zajmującyeh 
miejsce. W dziale Rozmaitości opisuje wreszcie 
dr. Ludwik Finkel ciekawą „Podróż z Krakowa 
do Wilna w r. 1560“, na podstawie współcze
snego rękopisu, przechowanego w tajnem archi
wum państwa w Berlinie.

Dział recenzyj, jak zawsze tak i w tym 
zeszycie bogaty i interesujący. Dostarczyli ich : 
prof. Oswald Balzer, dr. Piotr Bieńkowski, prof. 
Aleksander Bruckner (z Berlina), p. Aleks. 
Czuczyński, p. Samuel Dickstein, dr. Ludwik 
Finkel, p. Bronisław Gorczak, dr. Józef Korze
niowski, p. Leonard Lep*zy, prof. Anatol Le
wicki, p. Henryk Lisicki, p. Gustaw Manteuffel 
(z Rygi), dr. Jerzy Mycielski, dr. Maurycy Perl- 
bach (z Halli), dr. Aleksander Raciborski, dr. 
Henryk Sawczyński, prof. Aleksander Semko
wicz, dr. Józef Tretiak, p. Uł.... i wreszcie dr. 
Antoni Wagner (z Wrocławia). Z ważniejszych 
publikacyj, które zostały omówione, wymieniamy: 
X. Pawlickiego Historya filozofii greckiej, dwie 
rozprawki p. Bersohna i dra liga o malarzu 
Marcinie Teofilu Polaku, Bielińskiego Stan nauk 
matematyczno-fizycznych, Akty komisyi wileń
skiej t. XVI, Neumanna Zarys historyi sztuk 
pięknych w Inflantach, Perlbacha Statuty Zakonu 
krzyżackiego, Bogusławskiego Dzieje Słowiań
szczyzny, Filewicza Historya zajęcia Rusi Czer
wonej przez Kazimierza W., Kraushara Sprawa 
Zygmunta Unruga, Waliszewskiego Polska i 
Europa w drugiej połowie XVIII wieku; prócz 
tego wiele innych pomniejszych.

Nadto znajdujemy tu jeszcze bibliografię 
ważniejszych prac historycznych zagranicznych, 
spis recenzyj o pracach historycznych, zamie
szczonych w innych czasopismach, wreszcie 
szczegółowe zestawienie pomniejszych artykułów 
historycznych, zamieszczonych w pismach co
dziennych i tygodniowych, w opracowaniu pp. 
Br. Gubrynowicza i Franciszka Krceka.

Nowości księgarskie, podawane przez 
księgarnię Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie.

Po l s k i e :  Czarnik dr. Bron. Z życia J. 
N. Kamińskiego, dyrektora teatru lwowskiego. 
Warszawa 1891.

Gawalewicz Maryan, Drugie pokolenie, po
wieść, 2 tomy, Warszawa 1891, 2 zł. 40 ct.

Łoś hr. W., Linoskoczka, powieść, 2 to
my, Warszawa 1891, 8 zł. 86 ct.

Kwartalnik historyczny, organ Towarzy
stwa historycznego pod redakcyą prof. dr. Li- 
skego, rocznik V (1891), zeszyt 1, rocznie 4 
zeszyty, 5 zł. zeszyt lszy zawiera rozprawy 
Kruczkiewicza, Ozermaka, Balzera, Lisickiego, 
Finkla i inne drobniejsze prace).

Łowiec, organ gal. Towarzystwa łowie
ckiego, Lwów 1891, nr. 1, rocznie 12 numerów, 
5 zł.

Przegląd polski 1891, zeszyt 1, Kraków, 
rocznie 12 zeszytów, 16 zł.

Przegląd powszechny, 1891 zeszyt 1, Kra
ków, rocznie 12 zeszytów, 10 zł.

Przegląd weterynarski, pismo poświęcone 
weterynaryi i hodowli. Lwów 1891, nr. 1, ro
cznie 12 nrów, 8 zł.

Świat, pismo dwutygodniowe ilustrowane, 
poświęcone literaturze i sztuce, jedyne w Galicyi, 
Kraków 1891, zeszyt 1, rocznie 24 zeszytów, 
12 zł.

N i e mi e c k i e :  Biihlan, Geheime Ge- 
schichten und rathselhafte Menschen I : Die 
russischen Herourerolutionen 1762—1801. Lipsk 
1891. 12 ct.

Kennan, Sibirien, I częśó (wyd. tanie), 
Lipsk 1891, 24 ct.

Ziele und Aufgaben der ósterreichischen  
Grundaristokratie. W iedeń 1890, 90 ct.

F r a n c u s k i e ;  De Beauregard, Epilogue 
d’un regne, des dernieres annees du roi Charles- 
Albert, Paryż 1890, 4 zł. 50 ct.

Du Bied, Le prince de Ligne et les con- 
temporains, Paryż 1890, 2 zł. 10 ct.

Houssaye Henry, Aspasie, Cleopatre, Theo
dora, Paryż 1891, 2 zł. 10 ct.

Millot, La comedie Boulangiste, chansons 
et satires. Paryż 1891, 2 zł. 10 ct.

Taine, Les origines de la France contem- 
poraine: Le regime moderne, tom I. Paryż 1891,
4 zł. 50 ct.

S z t u k a  i p r z e mys ł :  Album religioser 
Kunst, zbiór sztychów podług dzieł Oorneliusza, 
Diirera, Fiihricha, Holbeina, Orerbeeka i innych. 
Ratysbona 1891, zeszyt 1, 60 ct. (całość obej
mie 12 zeszytów).

Bender. Moderne Kunststickereien, wzory 
do portier, obrazów, pokrowców, poduszek, do 
robót kościelnych i t. d. w jedwabiu, atłasie i 
pluszu. Berlin 1891, zeszyt I 3 zł. 60 ct. (ca
łość obejmie 5 zeszytów).

Cuviliós, Rococo, zbiór ornamentów z 18 
wieku. Motywa dla architektów, rzeźbiarzy, ma
larzy na szkle i porcelanie, grawerów, modele- 
rów i t. d. Berlin 1891, zeszyt I 3 zł. (całość
5 zeszytów).

Fróhlich, Orientalische Teppiche. Berlin i 
Paryż 1891. 21 zł. 60 ct.

Habermann, Rococo, takiż zbiór jak Cuvi- 
lies’a. Berlin 1891. zeszyt I, 3 zł. (całość 5 
zeszytów).

Pape, Wohnungsausstattung der Gegen- 
wart, perspektywiczne widoki o skromnem i bo- 
gatem urządzeniu w stylach niemieckiego rene
sansu, angielskiego baroc i rococo, 12 tablic. 
Berlin 1890. 9 zł. 60 ct.

W sprawie budowy pomnika Mi
ckiewicza pisze Csas. Jeden z dzienników 
tutejszych wyraził wątpliwość co do istnienia 
komitetu ścisłego budowy pomnika Mickiewicza, 
bo hr. Artur Potocki umarł, p. L. Jaworski 
wyjechał z Krakowa, a hr. K. Przeździecki wy
biera się do Francyi. W sprawie tej, opierając 
się na istotnej znajomości rzeczy, donieść mo
żemy, co następuje : Komitet ścisły nie zanied
bał ani na chwilę sprawy i chociaż dzisiaj nie 
ma na porządku dziennym jego pracy wybit
niejszych faktów, to przecież funkcyonuje on, 
pilnuje powierzonego sobie zadania i członkowie 
jego w ciągłym są kontakcie. Po śmierci hr. 
Artura Potockiego postanowił komitet stosownie 
do przysługującego sobie prawa kooptować je
dnego członka i w tej mierze wszedł w roko
wania z pewną osobistością — rokowania te 
nie zostały ukończone. P. Jaworski należy fa
ktycznie do komitetu i przyrzekł, że na każde 
ważniejsze posiedzenie przyjedzie. Hr. K. Prze
ździecki, mimo tego, że nie bawi wciąż w Kra
kowie, jest o wszystkiem stale informowany. Ko
mitet nie odbywa obecnie posiedzeń, bo nie ma 
do nich materyału po oddaniu sprawy wykona
nia pomnika w ręce p. Rygiera, a nad wyko
naniem tom czuwa stale komisya artystyczna, 
do której zaproszono także p. Maryana Sokołow
skiego. Co do placu pod pomnik, komitet od
niósł się do Rady miejskiej, przedłożywszy 
plany i rysunki i oczekuje ztamtąd odpowiedzi, 
bo czas już byłby do przygotowania placu pod 
pomnik. Za placem, którego komitet żąda, o- 
świadczył się także p. Siemiradzki. Gdyby po- 
trzebnem się okazało zwołanie ścisłego komi
tetu, to zbierze się on w komplecie, bo roko
wania ze wzmiankowaną osobistością, w miejsce 
ś. p. hr. Artura Potockiego wejść mającą, u- 
kończone niebawem zostaną. P. Rygier kończy 
obecnie grupę „Poezyi11, a komisya artystyczna 
z pracy tej bardzo jest zadowoloną. P. mecenas 
dr. Wilkosz stale pilnuje strony prawnej. Tak 
przedstawia się obecnie cała sprawa.

Tygodnik Ilustrowany w nrze 84 za
wiera następujące artykuły: Szary wilk, po
wieść przez Ada'ua Krechowieckiegc (ciąg dal
szy). — Jarosłav Vrchlicki: „Krajobraz “ i 
„Prawo jesieni11, przekł. Maryi Konopnickiej. — 
Oktawiusz Feuillet, przez E. L. — Adam Mi
ckiewicz o malarstwie religijnem. z oryginału 
francuskiego przełożył Józef Kallenbach, przez 
A. M. (dokończenie). — Britanica, przez Edmun
da Naganowskiego. — Jak się bawiono w Sie
niawie, studyum obyczajowe, przez Ludwika hr. 
Dębickiego (ciąg dalszy). — Przegląd teatral
ny, przez Edwarda Lubowskiego. — Bakalarka, 
obrazek humorystyczny przez Jordana, z rysun
kiem Fr. Kostrzewskiego. — Adolf Belot. — 
Nasze ryciny. — Odpowiedzi od redakcyi. — 
Kronika.

D o d a t e k :  Sant1 Ilario, powieść Marion 
Crawforda, przekład z angielskiego Maryi Fa- 
leńskiej (arkusz 2).

R y c i n y :  Na bal, rysunek z obrazu S. 
Corcos’a. — Oktawiusz Feuillet. — Z nad brze
gów Wisły, rysunek oryginalny F. Jasińskie
go. — Targ na sokoły, rysunek oryginalny Jó
zefa Brandta. — Marcin Krzymuski. — Adolf 
Bellot. — Fagocista, rysunek z akwareli J . 
Fałata.

N o ta  Moo a f la  Pani fla S t a l
Wieluż to ludzi — tak z dawnych jak 

i z nowszych czasów — wdarło się do potomno
ści, za pomocą życzliwej opieki lub przyjaźni 
owych, przez francuzkich kaznodziei XVII 
wieku, z lubością wspominanych Grands de 
la terre. Rzadszym o wiele bywa faktem, 
dojście do sławy wbrew przeciwnem korytem, 
mianowicie: tychże możnych nienawiścią. 
Otóż, pani de Stael. jakkolwiek była nieza- 
przeczenie kobietą, ze wszechmiar wyjątkową, 
możeby sobie przecież w obec żyjących i w obec 
potomności — nie była zdołała wyrobić tak 
szczytnego stanowiska, gdyby Napoleon nie- 
był jej nienawiścią swą zaszczycił; — i to 
zawziętą, srogą, przez ośmnaście lat prześla
dującą nienawiścią; — nienawiścią człowieka, 
żadnej — prócz własnej nie tolerującego wiel
kości i nie umiejącego urazy ani darować, ani 
zapomnieć; — nienawiścią genialnego parwe- 
niusza, któremu wszelka trądycyU wstrętną była; 
„tradycya“ będąc w jego oczach pierwiastkiem 
wbrew jego woli istniejącym, a sięgającym 
tak głęboko, że go nawet jego orle oko zba
dać nie mogło, ani jego szpony, do źródła te
goż pierwiastka dotrzeć nie zdołały. Taka ol
brzymia nienawiść — złowrogiem, co prawda 
Światłem, ale nie mniej przecież „światłem"

opromieniła żywot pani de Stael, niby łuną 
pożaru oświetlony obraz, i możnaby sobie nie
mal zadać pytanie, czy głośna autorka „Ko- 
rynny“ i dzieła „Ile rAllemagne", pomimo 
skarg i wyrzekać na cesarskiego prześladowcę, 
nie zawijała się z pewnem upodobaniem w 
fałdy prześladowania — koniec końcem — zwra
cającego wszystkie na nią oczy. Zresztą, samo 
pochodzenie pani de Stael, nie wyklucza tego 
przypuszczenia; — córka wielce ambitnego 
Necker’a, niemal w pieluszkach marzyła już 
o sławie dla ubóstwianego ojca. Nie był to 
człowiek pozbawiony szlachetności; miewał 
mnóstwo filantropijnych zachcianek, ale czy
sto „protestanckich'- zachcianek, t. j. pozba
wionych wytrwałości i ciepła. Żona jego, 
wiecznie trawiona to gorączkową żądzą popu
larności dla męża, to rozmaitemi — także arcy- 
protestanckiemi — skrupułami, zużywała się 
między sztucznym płomieniem wrzekomej wiel
kości męża, a prawdziwym, gorącym płomie
niem rozbudzającej się ambicyi młodziutkiej 
córki. Jedynaczka u rodziców, mała Germain’a 
Necker rozwijała się szalonym pędem w sztucz
nej atmosferze rodzicielskiego salonu ; — inne 
dziecko, było by niezawodnie uległo zapale
niu mózgu, przysłuchując się całemi godzinami 
filozoficznym rozprawom i politycznym, na
miętnym zwykle dyskusyom takich ludzi jak 
Grimm, Morrelet, Raynal, Suard, Buffon i 
wielu innych; — tym czasem, dziesięcioletnia 
córka, _ u nóg matki na taborecie sie
dząca, jakkolwiek prawdopodobnie ani trzeciej 
części toczących się rozmów nie rozumiała, 
przecież w milczeniu im się przysłuchiwała, 
ogromne, ciekawe oczy w rozprawiających 
wlepiając. Gdy ją matka do teatru z sobą za
bierała, wróciwszy do domu, dziewczynina sia
dała do biurka i komedye pisała; —- w piętna
stym roku życia streściła „rEspritdesLois“ ; — 
Rousseau, na istny żar jej młodą wyobraźnię 
rozpalił; — przeczytanie „Werther’a“, było 
wypadkiem w jej życiu; — płakała nieraz 
z rozrzewnienia na sam widok którego z ów
czesnych „wielkich ludzi11. Nasze dzisiejsze — 
dziwnie trzeźwo na świat i jego sprawy za
patrujące się — młode pokolenie, z nieco po
gardliwym uśmiechem przysłuchuje się obja
wom może nieco sztucznej egzaltacji panny 
Necker; — była egzaltacja to wszakże mniej 
„sztuczna11, niż „ogólnie grasująca11; — ówcze
sne kobiety brały gorąco do serca — czasem 
do wyobraźni tylko — co zjawiało się wyższego, 
lub starało się za wyższe uchodzić;'— nie 
byłby nikt, choćby z latarnią w ręku, zna
lazł w owych czasach, takiej chłodno i trze
źwo każde uczucie analizującej — istoty, jak 
nią jest — niemal każda dzisiejsza kobieta; 
dopiero druga połowa naszego „patologicznego11 
stulecia, z najdelikatniejszej gliny umysło
wego postępu, dziwoląg ten ulepiła. Taka 
pani de Sevigne, lub w sto lat później pani 
de Stael, gdyby jej kto był zaproponował, aby 
się uczyła anatomii — gwoli ćwiartowania nie
boszczyków dla największej korzyści ludzko
ści - była by się wprost do króla udała, z 
prośbą, aby śmiałka tego, zamknięto co tchu 
w Bastylii albo w Bicetre; — my dziś, mó
wimy o tem z pewnym już spokojem; — 
córki nasze zaś, będą już prawdopodobnie, na 
wielką skalę uprawiały wiwisekcyę

Ale wróćmy się do pani de Stael; — 
niepospolite zdolności jej, z bajeczną jeszcze 
połączone pamięcią, bezustannego potrzebo
wały ruchu; ztąd_nieograniczone w niej za
miłowanie do życia towarzyskiego, zamiłowa
nie nie w zwyczajnem znaczeniu, to jest, 
żeby się stroić, bawić i zawracać głowy „du 
sexe fort*; ale dla wrodzonej potrzeby udzie
lenia, bliźniemu cośkolwiek ze skarbów, prze
pełniających jej umysł. Pisać zaczęła od lat 
dziecięcych, i to niemal od razu o rzeczach 
poważnych; czem się wszakże całe życie naj
bardziej odznaczała, to bogactwem wysłowie
nia; miała dar konwersacyjny, i powiedzieć 
można — bez obawy o przesadę — że nikt, 
ani przed panią de Stael, ani po n ie j, tak 
rozumnie, tak jasno, tak gorąco (dodaćby je
szcze można: i tak wiele) nie mówił. Kon- 
wersacya była dla niej niemal kwestyą życia; 
w porównaniu z „rozmową11, wszystko jej się 
wydawało mdłem; spacerów nie lubiła, nie 
znosiła; samotność, długie rozmyślania, były 
jej wstrętne; umysł ten, jakby ciągłego szu
kał ujścia. W salonach paryskich, na wsi 
w Coppet, później i za granicą, rozmawia, 
dyskutuje, opowiada, krasomowstwem w zdu
mienie wprowadzając najrozumniejszych ludzi. 
Gdy się po raz pierwszy dostała między Niem
ców, niemniej od niej nieraz genialnych, a 
prawdopodobnie często gruntowniej uczonych, 
lecz rzadko dobrze władających obcemi języ
kami — nie mogli się oni połapać z temi 
umysłowemi fajerwerkami, tak szybko po so
bie następującemi. Po pierwszem spotkaniu 
się z panią de Stael na dworze wejmarskim, 
pisał Schiller: „Niechby tylko umiała po 
niemiecku, to byśmy górą byli; ale wyjawiać 
najtajniejsze zakątki swego moralnego jeste
stwa po francusku, i zarazem walczyć z szyb
kością biegu języka jej, to jest po prostu nad 
nasze siły“. To, co w Paryżu największym 
pani de Stael było wdziękiem, to Germanom 
sprawiało zawroty głowy. Lepiej wszakże 
z nią się zapoznawszy, słuszniej ją też potem 
Schiller ocenił. „Pani de Stael, pisze on, 
przedstawia w całej swej doskonałości fran

cuską umysłową kulturę... Uczucia więcej 
mają w niej wartości, niż jej metafizyka, 
a niepospolita inteligencya wznosi się nieraz 
do wyżyn geniuszu... Co się tyczy poezyi, 
nie ma o niej najmniejszego wyobrażenia, 
i jedynie to w dziełach poezyi do duszy jej 
przemawia, co w 'nich jest ogólnego, namię
tnego, nadającego się do wymowy... Wszyst
ko chce zrozumieć, zmierzyć, zgłębić; nie 
przypuszcza, aby istniały na świecie rzeczy 
nie całkiem jasne, a cóż dopiero niedostępne, 
i te szczyty, co ich własną pochodnią oświe
tlić nie może, po prostu nie istnieją dla niej". 
Goethe orzekł po przeczytaniu „Delfiny11 i 
„Korynny11, że autorka nie ma najmniejszego 
wyobrażenia, czem jest „obowiązek". Osobi
ście poznali się dopiero dużo później, lecz się 
nie oczarowali wzajemnie, jakkolwiek pani 
de Stael geniusz poety ocenić umiała.

Z wyjątkiem wspaniałych czarnych o- 
czów, dowcipem tryskających, piękną nie była 
i o tem wiedziała; nie miała też owej tu- 
zinkowej zalotności, na zewnętrznych pozo
rach jedynie opartej, ale miała natomiast do 
wysokiego stopnia posuniętą zalotność umy
słową, czarem rozumu wdzięk piękności za
stępując; — była przytem i głową, i wyo
braźnią, i zmysłami namiętna, oczy jej istne 
ciskały płomienie; nie mało też wywołały 
płomienie te, pożarów. Czując dobrze, że o 
tyle tylko kochaną być może, o ile rozumem 
i wymową olśni i porwie, całą duszę w usta 
przelewała. Gdy się człowiek zastanowi nad 
tem, co pani de Stael, w takich salonowych 
harcach wyekspensowała mózgowych zasobów 
i czasu, to pojąć nie można, jak jej umysło
wych i fizycznych sił starczyło , aby napi
sać mnóstwo jeszcze dzieł, i to po większej 
części poważnych, niemal „pomnikowych11 
dzieł, z których nie jedno przeszło do po
tomności. Musiało pokolenie to, o wiele być 
chyba od naszego silniejsze, bo którażby* z 
dzisiejszych — choćby i najrozumniejszych — 
kobiet, zdołała dzień w dzień, po kilka go
dzin (bez dostania chrypki) rozprawiać, o hi
storyi, o polityce, o filozofii, o literaturze; a 
wróciwszy- do swego pokoju, bez chwili fizy
cznego i umysłowego wypoczynku, za pióro 
chwycić i znów godzinami o nie mniej po
ważnych przedmiotach pisać , nie dostawszy 
migreny? Silną więc była pani de Stael, i 
na ciele; wymową podbijała serca; — wy
mową zaskarbiała sobie nie tylko podziw i 
uwielbienie, ale i miłość, to też nie o kim 
innym jeno o sobie myślała, gdy opisując 
pierwsze spotkanie „Delfiny11 z bohaterem 
powieści, następujących używa wyrazów: 
„Długo rozmawiałam z nim,  przed nim, o 
nim, dla niego.11 Tak samo czyniła autorka, 
i tak samo jak „Delfina," ludzi czarowała.

Genialnej córki ambitni rodzice, rzucili 
byli okiem na młodego wówczas, ale już cu
da obiecującego Pittka; Germain’a atoli acz
kolwiek i jej na ambicyi nie zbywało — od
mówiła Anglika, nie chcąc wydalić się z Fran
cji, a raczej z Paryża. Chciała pójść za wiel
kiego pana  ̂ żaden wszelako francuski magnat 
nie byaby się ożenił z protestantką; zwróco
no się więc do dyplomacji; po kilkuletnich 
pertraktacjach z królem szwedzkim Gusta
wem III córka Necker’a wyszła w styczniu 
roku 1786, za barona Stael - Holstein, birban- 
ta, gracza, niepoprawnego marnotrawcę, o 
siedmnaście łat od niej starszego, ambasadora 
króla szwedzkiego w Paryżu. Zostać ambasa- 
dorową —_ i to jeszcze w Paryżu -- jest nie- 
zaprzeczenie rzeczą zaszczytną i przyjemną; 
atoli, idąc za mąż li tylko dla zadowolenia 
ambicyi, nie trzeba w małżeństwie szukać za
dowolenia serca — miała się o tem młoda 
mężatka niebawem przekonać. Nie szczegól
nej musiał szwedzki ambasador używać re- 
putacyi, skoro carowa Katarzyna, o' związku 
;ym pisała do Grimm’a : „Wszyscy się na to 
zgadzają, że córka pana Necker’a, źle za mąż 
wyszła11.

(Ciąg dalszy nastąpi).
A . M. L.

GOSPODASSTWOI M M
Odezwa do wyborców lwowskiej Izby 

handlowej i przemysłowej. W celu przeprowa
dzenia uzupełniających wyborów do Izby han
dlowej i przemysłowej, zawiązał się komitet 
złożony z członków ze stanu handlowego i prze
mysłowego, który postępując za wskazówką tak 
gremium handlowego jak też i Izby rękodziel
niczej, uchwalił polecić do wyboru następują
cych kandydatów: Ze stanu handlowego: Han
del wielki, I. kategorya, z całego okręgu: dr., 
Zdzisław Marchwicki; handel III. kategorya, 
z całego okręgu: Baumann Mojżesz; ze stanu 
przemysłowego: Przemysł wielki I. kategorya 
z całego okręgu : Kiselka Karol ;przemysł II. ka
tegorya z całego okręgu: Piepes Jakób, Szcze- 
panowski Stanisław. — Lwów, handel, II. ka
tegorya: Baczewski Józef Adam, Buber Sala
mon, Epstein Max, Fried Ignacy, Gubrynowicz 
Władysław, Russmann Ignacy. Lwów, prze
mysł, in. kategorya: Niemczynowski Stanisław, 
Walichiewicz Michał. Handel, II. kategorya, 
Drohobycz-Sambor: Miączyński Piotr. Handel,



II. kategorya, Stryj: Sokal Henryk. Przemysł,
III. kategorya, Sanok: Getritz Aleksander; Ko
łomyja : Mozer Franciszek ; Przemyśl: Oiuchciń- 
ski Stanisław; Żółkiew: Głodziński Franciszek.

Podpisany komitet polecając wyborcom po
wyżej wymienionych kandydatów jako znanych 
z gorliwości dla spraw krajowych obywateli, 
zwraca uwagę, że dla dobra ogółu, pożądanem 
jest solidarne głosowanie.

Kartki głosowania mogą byc oddane lub 
przesłane otwarte lub zapieczętowane. Zapieczę
towane kartki głosowania muszą zewnątrz byó 
zaopatrzone nazwiskiem wyborcy.

Ci wyborcy, którzy swe prawo wyboru 
wykonywują przez przesłanie wypełnionej i podpi
sanej karty głosowania, powinni swe karty gło
sowania wraz z kartami legitymacyjnemi w 
oznaczonym terminie złożyć u władzy przemy
słowej I instancyi, do której siedziba ich przed
siębiorstwa należy, lub je takowej przesłać. 
Przesyłka ta może nastąpić za pośrednictwem 
c. k. urzędów pocztowych, c. k. urzędów po
datkowych albo urzędów gminnych, tudzież 
przez osobnych posłańców.

We Lwowie przed komisyą wyborczą mo
żna głosować dnia 26 stycznia osobiście.

Karty głosowania wolne są od opłaty 
pocztowej.

Komitet wykonawczy:
K. Kiselka, przewodniczący.

Członkowie komitetu:
St. Ciuchciński, M. Epstein, W. Gubryno- 

wicz, S. Horowitz, H. Sokal.

Targ zbożow y.*)
Dnia 12 stycznia 1891.

Lwów, pszenica 7'10 do 840, żyto 
5‘90 do 6-30, jęczmień 580 do 7 —. owies
6 '— do 8-40, rzepak — do —‘ - ,  groch
6-— do 9 '—, wyka —'— do — , lnianka 
—•— do — •—, koniczyna czerwona 40'— do 
52-—, biała — do — , szwedzka — —

Tarnopol, pszenica 6'90 do 7'75, żyto 
5'85 do 615.  jęczmień 525 do 7'—, owies
5*90 do 6'20, groch 6-— do 8*50, wyka - • —
do —• —, rzepak — do—•—, lnianka —' — 
do —•—, koniczyna czerwona 39 — do 58'—, 
biała —■— do — •—. szwedzka —• -  do — .

Podw ołoczy ska, pszenica 6'60 do 7-65, 
żyto 5'80 do 640, jęczmień 5'30 do 6 '—, owies 
5'50 do 5'90, groch 5'75 do 8 '—, wyka —•- 
do —•—, rzepak — •— do —'—, lnianka —•— 
do —•—, koniczyną czerwona 40'— do 50"—, 
biała — •— do —■—, szwedzka —•— do — .

Jarosław, pszenica 7'25 do 7'85, ży 
6-— do 6-35, jęczmień 5*75 do 7*25, owies
6 '— do 6-50, groch 6 '— do 9 '—, wyką—'—
do —*—, rzepak — do — , lnianka —•—

' , koniczyna czerwona 40'— do 50'— ,
biała —•— do —■—5 szwedzka —'— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto hez worka.
C h m i e l  —•— do—-— zł. za 56 kilo, 

loco Lwów, nominalnie.
O k o w i t a  gotowa za 10.000 litr. pr, 

loco Lwów — •— do —•  zł
Tendencya zniżkowa, usposobienie mdłe. 

Brak ruchu handlowego.

*) Przedruk wzbroniony.

OSTATIIA POCZTA

Do Pester Lloyda donoszą z Berlina, 
że wkrótce ma być przedsięwziętą rekonstruk- 
cya systemu karabinów repetyerowych.

J. E. P an  i ł  a m i e s t n i k  K a z i m i e r z  
hr .  Ba d  e n i  wyjechał dzisiaj kuryerskim po
ciągiem do Wiednia.

Na podstawie ugody indemnizacyjnej, 
zawartej w roku zeszłym, Ministerstwo od
niosło się do Wydziału krajcrwego, o objęcie z 
końcem r. 1890 funduszów indemnizacyjnych 
Oalicyi wschodniej i zachodniej, tudzież W. 
Ks. Krakowskiego.

Wydział krajowy na dzisiejszem po
siedzeniu uchwalił delegować pp-: zastęp
cę Marszałka krajowego, Antoniego Cham
ca, i członka Wydziału krajowego Tadeusza 
liomanowicza, do przeprowadzenia dalszych 
rokowań, na podstawie których kraj miałby 
objąć te fundusze. Do pomocy tej komisyi 
przydano dyrektora Oddziału rachunkowego 
Wydziału krajowego, p. Tarnawskiego.

Wiedeńska Presse oświadcza ponownie 
z naciskiem, iż wszystkie doniesienia, jakoby 
już w najbliższym czasie miało nastąpić me- 
gulowanie waluty, są zupełnie bezzasadne. 
To tylko jest prawdopodobnem, iż na wiosnę 
zostanie zwołaną ankieta dla przedyskutowa
nia tego przedmiotu.

Belgradzki korespondent Polit. Corr. 
przypominając, że 16 b. m. skupczyna pono
wnie się zbierze, pisze dalej: Zapowiedziana 
pożyczka 10 milionów dinarów na potrzeba 
wojskowe nie jest żadną nowością. Już na 
wiosnę roku zeszłego uchwaliła skupczyna 
pobór 6 procentowego dodatku do podatków 
państwowych, do wysokości 10 milionów di
narów, na cele wojskowe, przyczein pozosta
wiono rządowi do wyboru: albo koszta bieżące 
wojskowe pokrywać stopniowo wpływami z 
tego dodatku, albo też zaciągnąć pożyczkę, 
tym dodatkiem pokryć się mającą. Otóż te
raz rząd oświadczył się za tym drugim spo
sobem. Zaraz po uchwaleniu odnośnego pro
jektu przez skupczynę, przedsięwzięte zostaną 
kroki w celu sfinansowania pożyczki, a to 
bądź przez serbski bank narodowy, bądź 
przez grupę berlińskiego towarzystwa han
dlowego. _________

Busskij Inwalid, urzędowy organ woj
skowy, zaleca oficerom, ażeby jak najrychlej 
obznajomili się z systemami karabinów mo
carstw ościennych, również jak z systemem 
dla Kossyi przyjętym. W tym celu dołączoną 
będzie jako dodatek do Russkiego Inwalida 
osobna publikacja dla użytku oficerów.

Mimo wszelkich ukazów cara Aleksan
dra III przeciw* nadużyciom w nadzwyczaj
nym awansie, z ominięciem przepisanej ko
lei— nadużycia te praktykują się ciągle, na
wet w najwyższych stopniach hierarchii woj
skowej. I tak, pisze korespondent Koln. 
Ztg., że w tych dniach komendant szkoły wo
jennej, generał-major Anczutyn, cieszący się 
szczególnymi względami w. księcia Michała 
Mikołajewicza, marszałka polnego, został mia 
nowany generał-porucznikiem, przeskoczywszy 
140 swoich poprzedników, z których jednak 
żaden wcale nie czuje się dotkniętym.

W dobrze poinformowanych kołach pe
tersburskich obiega pogłoska, że szef wojsko
wych zakładów naukowych generał-porucznik 
Machotin ma ustąpić a jego miejsce zajmie 
trzeci brat cara. w. ks. Sergiusz Aleksan
drowicz.

Tajny radca Wite, dyrektor departa
mentu kolei żelaznych, został zamianowany 
drugim adjuuktem ministra skarbu. Posada 
ta od dłuższego czasu nie była obsadzoną.

W kołach berlińskich twierdzą z całą 
stanowczością, że p. Windthorst porozumiał 
się z kanclerzem Caprmm co do wydania 
t. z. funduszu welfijskiego.

. Wedle depeszy petersburskiej, budżet 
rossyjski na r. 1891 który wczoraj miał być 
ogłoszonym nie wiele różni się od zeszłoro
cznego. Nadwyżka zwyczajnych dochodów wy
nosi około 2 milionów. Nowe podatki nie 
okażą się pótrzebnemi.

Z Konstantynopola donoszą, rzekomo 
urzędowego źródła, iż inżynier Łucki bę

dzie postawiony w Kutąis przed sąd wojen
ny. W mieszkaniu księcia Nachadżidże, oska
rżonego o wspólnictwo z Łuckim i uwięzio
nego w Odessie, znaleźć miano, podczas re- 
wizyi domowej w Konstantynopolu , prócz 
znacznego zasobu materyałów wybuchowych, 
także maszynę do sporządzania fałszywych 
pieniędzy papierowych, oraz około 30.000 
fałszywych rubli. Znalezione przedmioty skon
fiskowano.

W obronie napadanego przez radykałów 
i boulanżystów Ferry’ego, wystąpił także p. 
Magnard w Figaro i pisze:

Nie idzie tu z pewnością o okazanie 
istotnego oburzenia z powodu rzekomego zda
nia Ferry’ego o Niemcach, jak raczej o to, 
że przez wybranie go na senatora, stał się 
herry znowu możliwym kandydatem na mi- 

tudzież o to, ażeby mu stworzyć prze
szkodę. Wiedziano bardzo dobrze, iż obudze- 
niem struny szowinistycznej, wywoła się 
wzburzenie nawet u tych, którzy nie myśleli 
podnosić broni, ażeby łajać. Ależ słowa, któ- 
ve w ustach Ferry’ego tak nienawistne być 
mają, nie stanowiłyż od dawna w stosunku 
h rancyi do wschodniego sąsiada, reguły de
cydującej'? Wszakże tak samo jak p. Ferry, i 
żaden z jego następców nie myślał o poli
tyce wyzywającej, a gdyby sie nawet Ferry 
wyraził, jak twierdzą bez dowodów, to je
szcze nie zbrodnia śmiertelna. — Magnard 
kończy artykuł następującem porównaniem: 
„Constans jest Juliuszem Ferry posiadającym 
więcej szczęścia i przyjemniejsze formy. Juliusz 
Ferry to Constans, któremu, jakeśmy widzieli 
w dniu nadejścia depeszy z Langson, brakuje 
zimnej krwi i rozwagi.“

I]

Stanisławów, IB stycznia. (Tel. 
pryw.) Wczoraj odbyła się tu zabawa 
towarzyska, urządzoną przez ziemiań-

stwo całej wschodniej Galicy i , którą, 
zaszczycił bytnością swą ks. biskup Pe- 
łe sz , przyjęty z całą serdecznością.

Wiedeń, IB stycznia. Trybunał 
państwowy oświadczył, że Namiestnic
two morawskie naruszyło ustawę, przez 
przyznanie prawa wyborczego do Ra
dy państwa urzędnikom cesarskich 
dóbr funduszowych, ponieważ ci nie 
sa ani urzędnikami Państwa , anio t-
Dworu.

Miedeń, IB stycznia. Rokowania 
austro-niemieckiej konferencyi w spra
wie traktatu handlowego, podjęte zo
stały wczoraj na nowo. W skutek za
szłego tymczasem powołania Ministra 
Szógenyńego do gabinetu węgierskiego, 
nastąpiło —  jak zaznacza Pol. Corr.— 
pomiędzy Ministrem spraw zewnętrz
nych a prezesami gabinetów obu czę
ści Monarchii, porozumienie w tym 
kierunku, że Minister Szógenyi zatrzy
ma i nadal przewodnictwo w obradach 
konferencyi, atoli pod wyraźnem za
strzeżeniem, że wypadek ten wyjątkowy 
precedensu stanowić nie może.

Wiedeń , IB stycznia. Fremden- 
blatt charakteryzuje doniesienie Inde- 
pendance Belge o jakiejś tajnej austro- 
angielskiej konwencyi, z mocy, której 
miałaby Austrya okupować Saloniki a 
w zamian za to popierać angielską po
litykę w Turcyi, Armenii i Egipcie — 
jako niezręczny żart, który dziwnie wy
gląda w piśmie tak poważnem, jak In- 
dependance Belge.

Wiedeń, IB stycznia. {Tel. p r )  
Według Polit. Com. wiadomości o ma
jących nastąpić zmianach w obecnej 
organizacyi adininistracyi kolei państwo
wych zupełnie są nieprawdziwe, rów
nież zmyślone są nazwiska posłów, któ
rzy rzekomo mają zająć wysokie sta
nowiska w nowej organizacyi.

Innsbruck, IB stycznia. W sejmie 
uczynił dep. Klotz wniosek o zbadanie 
kwestyi, ażali powołanie. strzelców kra
jowych na 7 dniowe ćwiczenia w celu 
wprawy w użyciu karabinów repetjero
wych, co nastąpiło bez zezwolenia sej
mu, da się, pogodzić z ordynacyą kra
jową i z ustawą o obronie krajowej. 
Wniosek ten przyjęto.

Praga, IB stycznia. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu sejmu odpowiadał 
Namiestnik na interpelacyę, z powo
du rzekomego ograniczenia nauczycieli 
w Czechach w wykonywaniu praw 
obywatelskich, a to przez wytaczanie 
im śledztw dyscyplinarnych o agitacyę 
wyborczą. Namiestnik wykazał datami 
statystycznemi, że pod jego urzędowa
niem liczba śledztw dyscyplinarnych 
zmniejszyła się o trzecią część. Zresztą 
należy zawsze wpływać na to, ażeby 
nauczyciele wypełniali swoje obowiązki 
urzędowe, a nie można tolerować ich 
mieszania się w agitacyę stronnictw.

Sejm załatwił następnie §. 27
przedłożenia o krajowej Radzie agro- 
nomiaznej.

Praga, 13 stycznia. (Tel. pry w.) 
Politik donosi, że subkomitet komisyi 
ugodowej postanowił przedłożyć sejmo
wi projekt rezolucyi, jako odpowiedź 
na ostatnią enuncyacyę rządu. Tekst 
rezolucyi, w której mają być rozwinię
te zapatrywania Czechów na sprawę 
wewnętrznego języka urzędowego zo
stanie ułożony, skoro tylko wnioskodaw
ca Skarda, obecnie chory, ukaże sie w 
subkomitecie. Rezolucya ma zostać 
przedłożona komisyi jeszcze w bieżą
cym tygodniu, ażeby sejm mógł nią 
się zająć jeszcze na obecnej sesyi w 
styczniu.

Warszawa, 13 stycznia. (Tel. pr.) 
W  najbliższym czasie mają 3 gubernie 
zostać wyłączone z Królestwa , miano
wicie gubernia suwalska ma zostać 
wcielona do gubernii wileńskiej, gu
bernia siedlecka i chełmska do gubernii 
kijowskiej.

Petersburg, 13 stycznia. Budżet 
państwowy na rok 1891 wynosi sume

9623/10 miliona rubli. Wydatki minister
stwa wojny wykazują podwyższenie o 
4 6/io miliona , ministerstwa marynarki 
o 4 y2 miliona. Wywód finansowy oświad
cza, że cała Rossy a żywi nadzieję nie
złomną, iż szczera, pokój miłująca po
lityka cara, strzegąc niezachwianie ho
noru i godności państwa, utrzymała do
brodziejstwa pokoju nawet w czasach 
najcięższych, trwać będzie jak dotych
czas i nadal, i uwieńczona zostanie zu- 
pełnem powodzeniem.

Petersburg, 13 stycznia. Journal 
de St. Petersbourg omawia expose finan
sowe i wskazuje na jego zakończenie, 
w którem minister finansów stał się 
tłumaczem całej Rossyi, składając hołd 
przezornej, stałej i zamiłowanej w po
koju polityce cara.

Berlin, 13 stycznia. Skład pre
paratu leczniczego dr. Kocha zostanie 
niebawem publicznie ogłoszony, ponie
waż państwo z tego żadnych dochodów 
pobierać nie zamierza.

Dla dr. Kocha wybudowany zo
stanie, kosztem 117.000 mk. instytut 
leczenia chorób zakaźnych.

Berlin, 13 stycznia. Doniesienie 
dzienników paryskich, jakoby książę 
Wilhelm badeński uczestniczył w odpro
wadzeniu zwłok księcia Leuchtenber- 
skiego jest zupełnie zmyślone. Książę 
opuścił Paryż trzy dni przedtem.

Berlin, 13 stycznia,. Na podsta
wie autentycznego wyroku sądu przy
sięgłych w Wadowicach, wydanego na 
zagranicznych agentów emigracyjnych, 
stwierdza Reichsanzeiger, że istotnie gor
liwości urzędników nadgranicznych pru
skich w sumiennem spełnianiu obowiąz
ków zawdzięczać należy fakt, iż w V 
góle haniebne oświęcimskie machinacye 
odkryte zostały, i że winnych do od
powiedzialności pociągnięto. Stwierdze
nie publiczne tego faktu okazuje sie po- 
trzebnem dla odparcia ciężkich zarzu
tów, uwłaczających czci urzędników 
pruskich.

Berlin, 13 stycznia. W Izbie de
putowanych sejmu pruskiego wniósł 
minister finansów etat na rok 1891 — 
1892, w wysokości 1,720.834.749 ma
rek , z czego na wydatki zwyczajne 
przypada 1,670.452.177 marek, zaś na 
jednarazowe nadzwyczajne wydatki mk. 
40.382.572. Wydatki zwyczajne zwię
kszyły się o 125,672.033 mk., zaś przy
chody zwyczajne o 132,610.434 mk. 
Etat zamknięty został bez pożyczki i bez 
sięgania po zasiłki do dawniejszych nad
wyżek dochodów. Tegoroczna nadwyżka 
wynosi 33,600.000 mk. Minister finan
sów podniósł, że rachunkowa nadwyżka 
zarządu Kolejowego wynosić powinna 
42 milionów mk. faktyczna wynosi 5 
milionów.

Belgrad, 13 stycznia. Agitacya 
przeciw nowemu podatków* spożywcze
mu, zwalczanemu przez kilka dzienni
ków, rośnie coraz bardziej, mianowicie 
w sferach kupieckich,

P a ry ż , 13 stycznia. Ani minister
stwo spraw wewnętrznych, ani mini
sterstwo spraw zagranicznych nie ma- 
ją jeszcze żadnej pewności co do toż
samości uwięzionego w Olot indywi
duum. Zarazem jednak depesze nade
słane zdają się potwierdzać, że ma się 
tu rzeczywiście z Padlewskim do czy
nienia. lnterwiewany, rzekł Padlew- 
ski, iż działał patryotycznie, i pomścił 
swoich, tak bardzo prześladowanych 
współwyznawców (?j.

Madryt, 13 stycznia. Według do
niesienia dzienników, rząd zawiadomił 
Erancyę w drodze urzędowej o uwię
zieniu Padlewskiego. Wydania Padlew- 
skiego zażądano w wypadku, gdyby 
tożsamość osoby uwięzionej w Olot 
sprawdzoną została przez oczekiwanego 
agenta francuskiego.

Madryt, 13 stycznia. Prefekt 
miasta Gerony nadesłał depeszę, w któ
rej z zupełnem przekonaniem twierdzi, 
iż uwięziony w Olot nieznajomy, jest 
Padlewskim.

Odpowiedzialny Redaktor Adam K rechow ieckl



N adesłane.

Sch warze, weisse und farbige 
Seidenstoffe von 60 kr. w8 a 15.65
per Me er — glatt und gemustert (eirca 240 ver- 
sehiedene Farben, Dessins ete.) vers, roben- und 
stiiekweise, porto- und zollfrei das Fabrikdepot 
6. Henneberg (k u. k. Hoflief.) Ziirlch. Muster 
umgehend. Briefe kosten 10 kr. Porto. 155

ISJTiniejszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Pu- 
bliczuośe, iż z dniem 3t. m. otworzyliśmy sklep 

przy placu Maryackim I. 3 obok hotelu George’a, 
z nasionami, bukietami, roślinami i innemi w zakres 
ogrodnictwa wehodzącemi artykułami, a zapewnia
jąc P. T. o jak najrzetelniejszej usłudze zostajemy 

z poważaniem 59

M. W oliński i T. Kaczyński
Lwów, Nowy Świat, ulica Sadownicka 1. 13.

PRZYJECHALI DO LWOWA.
dnia 13 stycznia 

H. Francuski.
Pp. S. Lowensohn z Kamieńca, podol

skiego, H. Robinsohn z Wiednia. L. dr. 
Kalian z Węgier.

H. Zorża.
Rp. M. hr. Komorowski z Chorobro- 

wa, M. Schónmann z Wiednia.
H. Angielski.

Pp. M. Majewski z Obertyna, W. Hel
ler z Rzeszowa, J. Piech z Rogóźna, P. 
Piórkowski z Krakowa, A. Dogilewski z 
Demianowa, A. Lewicki z Brodów, S. E. 
Radzikowski z Rymanowa._________________

H. Europejski.
Pp. W. Udrycki z Mostów wielkich, 

W. Biechońska z Gorlic, O. Breiner z Wie
dnia, S. Szwejkowski z Uherec, Pokorny z 
Jarosławia, T. Kaizer z Jarosławia.

W teatrze hr. Skarbka.
We wtorek dnia 13 stycznia 1891.

Po raz trzeci:

Nieboszczyk Toupinel
komedya w 3 aktach A. Brissona.

Początek o godzinie 7-mej wieczór.

Jutro we środę po raz pierwszy „Paryż 
pod koniec wieku" komedya w 5 aktach 

Ernesta Bluma i Raula Toehego.

Ces. król. generalna Dyrekcya 
kolei państwowych,
Ważny od 1 października 1890.

Do Lwowa przychodzą:
ze STRYJA g. 8 m. 30 z rana pociąg oso

bowy z Budapesztu, Munkaesa, Ławo- 
cznego, Suchy, Cbyrowa i S try ja; 

g. '3 m. 36 po południu pociąg osobowy 
ze Suchy, Cbyrowa, Stryja, Husiatyna 
i Stanisławowa: 

g. 12 m. 8 w nocy z Budapesztu, Mun
kaesa, Ławocznego, Stróżego, Chyrowa, 
Stryja, Husiatyna i Stanisławowa ; 

ze STANISŁAWOWA g. 6 m. 53 z rana 
pociąg osobowy z Suczawy, Czernio- 

 wiec i Stanisławowa; ___________

g. 2 po południu pociąg osobowy z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec , Husiaty- 
ua i Stanisławowa; 

g. 8 wieczorem pociąg pospieszny z Bu
karesztu, Jass, Czerniowiec, Husiatyna 
i Stanisławowa; 

z BEŁŻCA g. 10 m. 17 rano pociąg miesza
ny z Bełżca, tylko we wtorki i piątki; 

g. 5 m. 41 po południu pociąg mieszany 
ze Sokala i Bełżca;

Odjazd ze L w o w a :
ku STRYJOWI 5 m. 55 z rana pociąg oso

bowy do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkaesa, Budapesztu, 
Stanisławowa i Husiatyna; 

g. 10 m. 20 przed południem do Stryja, 
Cbyrowa i Suchy; 

g. 8 m. 45 wieczorem do Stryja, Chyro
wa, Suchy,  Ławocznego, Munkaesa, 
Budapesztu, Stanisławowa i Husiatyna. 

w kierunku do STANISŁAWOWA 9 m. 16 
przed południem pociąg pospieszny do 
Stanisławowa, Czerniowiec, Jass, Bu
karesztu i H usiatyna; 

g. 4 m. 30 po południu pociąg osobowy 
do Stanisławowa. Czerniowiec, Jass i 
Bukaresztu; 

g. 10 m. 16 wieczorem do Stanisławowa, 
Husiatyna, Czerniowiec i Suczawy ; 

w kierunku do BEŁŻCA 8 m. 3 z rana po
ciąg mięszany do Bełżca i Sokala; 

g. 2 m. 29 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko w piątki; 

g. 4 m. 43 po południu pociąg mięszany 
do Bełżca, tylko we wtorki.

Godziny podane są według zegaru lwowskiego i

Pociągi k olejow e
(podług zegaru lwowskiego).

^Przychodzą do L w o w a :
Z K r a k o w a ;  o godz. 8 miu. 50 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 4 min. 3 po 
południu pociąg pospieszny;— o godz. 
7 m. 15 wieczór pociąg mięszanyj; —- 
o g. 9 m. 28 wieczór pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec główny 
lwowski o godz. 3 min. 15 w nocy po
ciąg mięszany; -  o godz. 2 ra. 20 po
południu pociąg pospieszny; — o godz.
7 m. 30 wieczór, pociąg osobowy.

Z P o d w o ł o c z y s k  na dworzec Podzam
cze o godz. 2 m. 38 w nocy pociąg 
mięszany; — o godz. 2 m. 8 po połu
dniu pociąg pospieszny; — o godz. 7 
m. 1 wieczór pociąg osobowy,

Odchodzą ze Lw ow a:
Do K r a k o w a  o godz. 4 m. 20 rano po

ciąg osobowy; — o godz. 7 m. 20 rano 
pociąg osobowy; — o godz. 2 m. 28 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
8 m. ra, 80 wieczór pociąg osobowy.

Do P o d w o ł o c z y s k  z głównego dworca o
godz 9 m. 50 przed południem pociąg 
osobowy — o godz. 4 m. i l  po po
łudniu pociąg pospieszny — o godz.
10 m 35 w nocy pociąg mięszany.

Do P o d w o ł o c z y s k  z dworca Podzam
cze o godz. 10 m. 15 przed południem 
pociąg osobowy: — o godz. 4 m. 22 
po południu pociąg pospieszny; — o g.
11 m, 5 w nocy pociąg mięszany.

Ceunit lw ow stiy  Izby handlowej i  przemysłowej.
Lwów^dnia 12 stycznia 1891.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k.
Kol. lwow.- czer.-jas po 200 zł. wa.
Banku hip.. galic. po 200 zł. wa.
Bauku kred. gal. po 200 zł. wa.

2. L ist . zast. za 100 zł.
Banku hipot. 5pr. wa. los w 401.

„ „ 5 pr. w. a.
wylosowane z 10 pr. premią 

Banku hipot. 47spr. ios. w 50' 1.
Banku kraj. 4'/»pr. wa. los w 51 1.
Tow. kred. galio. ziem. w 5pr. wa. 
m , » , », .» 4 pr. wa. .
Tow. kred. gal ziem. 4 pr. wa.

los. W4P/2 lat . .
4‘/a pr. wa. los. 52 1.
4 pr. wa. los. w 561. ,

3. L isty dłużne za 100 zł*
Gal. zakł. kred. wto5. w likwidacji 1 

(daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. . .
daw. 5 pr.) 27a pr. w. a. . .

Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. 
w likw. 6 pr. wa. los. w 15 lat.

4. Obligi za 100 zł.
Indemniz. gal 5 pr. m. k.
Galie, fundusm propin. 4pr. wa.
Buków. fund. propin. 5 pr. wa.
Oblig. komunalne Banku krajo

wego 5 pr. w. a.
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa.
Pożyczki kr. z r. 1883,1884, 1885 

po 4*/a pr. wa................................
5. Losy miasta Krakowa

„ „ Stanisławowa
6. M ouety.

Dukat c e s a r s k i ...........................
N a p o le o n d o r ................................
P ó ł im p e r y a ł ................................
Rubel roesyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żądają 
walutą austr. 

złr. ct. złr. ct
207 50 
229 50 
300 —

210 50 
232 50

216 -

101 — 101 70

108 40 
Ł 98 25 

98 50r

109 10
98 95
99 20

97 70 98 40

95 20 
99 75 
94 80

95 90 
100 45

95 50

60 -
53 —

62 -

49 — 52 -

103 50 
92 60 

100 50

104 20
93 30 

101 20

100 60 
104 50

101 80

98 - 98 70
22 -  
27 -

24 — 
29 -

5 37 
9 01 
9 35 
1 35 
1 33 

56 —

5 49
9 16

1 45 
1 35 

56 60

Kurs giełdy wiedeńskiej,
Dnia 10 stycznia 1891.

1. D łu g  państw a. . płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad . . . .  . . .
luty-sierpień .....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - lip ie c ....................................
kwiecień-październik .....................

Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 złr. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 złr...................
„ „ 1864 po 50 złr....................

Renty Com. po 42 litr. austr. , . . 
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 pr.....................................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . .

90 60 90.80 
90 60 90.80

9 >.75 90.95 
90 75 90.95 

130.50 131.50 
138.25 139.— 
148.— 150.—
178.75 179.25
178.75 179.25

143.75 144.50 
107 95 108.15 
103.35 103.70

2. Obligacye indem. 5 pr. (za zł. m k.)

B u k o w in y ...............................................  104.50 105.50
G a l i c y i .....................................................  103.75 104.75
Niższej Austryi . • .............................109.— 110.—
Siedm iogrodu ..........................................—
Węgier za 100 zł wa. 4 pr. . , . 89.60 90.20

3. Akcye
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 164.70 165.10 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 307.75 308.25 
Niższo-austr. tow. eskornt. po 500 zł. 608.— 615.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  300.50 —.— 
Gal. banku d. han. i prz.a zł 200 wpl 40 pr. —
Gal. zakł. kred ziem. a 200 zł. . . — .— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 217.30 217.80 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 997.— 999.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 85.50 86.50 
Aust. Tow. żegl, par. dun. po500 zł. m. 278.— 282.— 
Kol.  Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —
Kol. Preszów-Tarn. (w. a.) a 200 zł . —.— —.—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2790.— 2800.— 
Kol. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. . 208.75 209.25 
Lwów-Czera. kol. I. po 200 zł. a. w. 231.— 231.50

płacą żądają
Tow. kol. źol. państw, po? 200 zł. w sr. 247.25 247.75 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 132.75 133.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 197.— 197.50

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny-rolniezo kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 | r . -------
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4J/a pr.

w złocie w 50 1.   100.50
„ „ „ premiowe po 3 pr. 108.50

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6 pr. — .—
„ » „ „ „ w 20 1. 7 pr. —
„ „ „ „ „ w 36 1. 6 pr. 100.50

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . 97.25
» » » » Po 5 pr. . . —
» , » » „ po 5 pr. w
37 latach zwrotnych . . . . . .  —.—

Banku kraj. 41/* pr. wa. los. w 511/* 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .....................
Gal. banku hip, 5 pr. w 40 1. wyl. .
Banku aust. węg. 4‘/» pr......................
Węg. Tow. ziem. akc. po 5 pr. . .

„ Zakł. kr. ziem. po 51/* pr. . .

98.50

100.50
101.—
101.—
101 . -
102.25

101.50
1 0 9 . -

9 8 : -
100.50

100.50 
9 9 . -

101.50
101.50
101.50 
102.75

5. Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 102.50 103.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł 5 pr. w srebrze . . . .  —.— —.— 
Kolej północna po 101 zł. m. k. . . 100 20 100.70

„ „ po 100 zł. w a. . . 100.50 101.50
Kol. gal. Kar. Lud- emisya z r 1881

po 300 zł. 4’fs pr.................................  99.60 100.20
detto (Jarosław-Sokal . . 95.50 96 — 

Kol. gal. Lwów-Czern.-Jas emisya a 300 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . . 83.— 83.80

z r. 1884 . . . 90.75 91.50
z r. 1866 . . . — .—
z r. 1872 . . . —. _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 101.— —

6. L o s y.
Instr. kr. dla ban. i  pr. po 100 zł. wa. 180.75 182. -
Clarego po 40 zł. m. k............................ 54.50 55.50
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.k. 125.— 127.— 
Keglewicha po 10 zł. m. k....................  29.— 33.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. . 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ „ węg. „ po 5 zł.
Eundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a........................................
Salma po 40 zł. m. k.............................
St. Genois po 40 zł. m. k . . .
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. wa). 
Pożycz. Tryestu po 100 zł. m. k. . .

„ „ po 50 zł. w. a. . .
Waldsteina po 20 zł. m. k.....................
Windischgratza po 20 zł m. k. . .

płacą żądają
23.50

21.50 
6 5 . -  
55.75 
18 80 
12.90

19.—
60.50 
65. -
27.50

6.1 -
3 6 . -
4 8 . -

22.50 
56 — 
56 50 
1910

13. iO

19.5J 
61-50 
6 7 . -  
28 50 

149.— 
69. - 
36 50 
50.—

7. W eksle za 3 miesiące).
Augsburg ua 100 w. p. n............. —.— —.—
Berlin za 100 mark. w. p. n. . . .  —.— —. —
Frankfurt za 100 mark. w. p. n. . . —.— —.—
Hamburg za 100 mark. w. p. n. . . — ,— —.—
Londyn za ft. szt..........................  . 114 75 115.10
Paryż za 100 fr............................  45.42.— 45.47.—

K u r s  z ł o t a
Dukat cesarski men...........................  5.43. 5.45.—

„ pełnej w a g i ..........................  5.40.— 5.42.—
K o r o n a ..........................................—.— — .—
20-frankówka..................................... 9.08.— 9 09.50
Rossyjski półimperyał . . . .  —.—.— —.—. —
Talar z w ią z k o w y ...........................—.—.---------.—.—
S r e b r o ................................................—.—.-------- . -------

l lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński.

zł. et.
Jednolity dług państwa w banknotach — —

„ „ „ w  srebrze . — —
Renta w z ł o c i e .........................  — —
5 pr. austr. renta marcawa . . .  — —
Akcye banku austro-węgier. . . .  — —

„ „ kredytowego wiedeńskiego — —
L o n d y n .........................................  — —
N ap o leon d or..............................  — —
Dukat cesarski men....................  — —
100 marek n iem ieck ich .......... — —

Do zakupna i sprzedaży wszystkieh w powyż
szym spisie kursów notowanych papierów 
wartościowych i waluty poleca się najusilniej n r  i ju m

»  m  j e  m i m r im  j c  j h l  « t  a  m  »  « »  w  w .

Licytacye.
L. 15281 (205 2 - 8 )

Von Seite des kk. Bezirksgerichtes in 
Brody, wird in der Exekutionsangelegenheit 
der Handelsfirma Gerhardus&Flesch in Wien 
gegen Michel Jeczes pto 368 fl. ó. w . sNg. 
kundgemacht, dass am 16 Februar 1891 
und 20 Marz 1891 jedesmal urn 10 Uhr 
Yorinittags im B. Nr. III. die executive 
óffeutliche Feilbietung der auf den Namen 
des Michel Jeczes einverleibten Halfte der 
in der Grundbuchseinlage 539 und der gan- 
zen in den Grundbuchseinlagen 61 und i 055 
der Katastralgemeinde Brody enthaltenen 
Realitaten mit dem stattfinden wird, dass 
beim ersten Termine diese Liegenschaften 
nur um oder iiber den Ausrofungspreis, am 
zweiten aber Termine um jeden Preis selbst 
unter dem Ausrufungspreise an den Meist- 
bietenden verkauft werden wird.

Der Schatzuugswerth, welcher far die 
Halfte der in der Grundbuchseinlage 539 
der Katastralgemeinde^ Brody enthaltenen 
Realitat, auf 14 5 fl. O. W. fur die in der 
Grundbucheinlage 61 der Katastralgemeinde

Brody enthaltenen Realitat auf 291 fl. und 
fur die in der Grundbuchseinlage 1055 der 
Katastralgemeinde Brody enthaltenen Rea
litat auf 274 fl, O. W. durch gerichtliche 
Abschatzung ermittelt wurde gilt ais Ausru- 
fuugspreis.

Das Yadium wird auf 10 prc. der 
Ausrufungspreise bestimmt.

Die Grundbuchsauszuge, das Abscha- 
tzungsprotokoll und s&mmtliche Eeilbie- 
tungsbedingungeu liogen in der Registra- 
tur zur Einsicht.

Fur dia unbekannten Hypothekarglau- 
biger wird Dr. Gross Adv. in Brody zum 
Ourator ernannt.

Brody, am 26 September 1890.

L. 9326 (204 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano dnia 13" lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 13 marca 1821 na
wet poniżej takowej licytacja realności 1. 
65 według wyk. hip. 2 II ks. Bodzanów 
Jana i Grzegorza Kaczorów po niewydzie 
lonej połowie własnej na rzecz Floryana 
Kaczora pto 50 zł.

Cena wywołania 1021 zł.

Wadyuin 102 zł. 10 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
Registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu wierzycieli hipot. ustanawia się kura
torem c. k. notaryusza Konstantego Wida
wskiego w Budzanowie.

Budzanów, dn. 16 grudnia 1890.

L. 6865 (27 2 - 3 )
Sąd powiatowy w Żywcu ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej Kunegundy lo 
Sznąjdrowicz 2o Jeziorskiej przeciwko śp. 
Mikołajowi Sznajdrowiczowi względnie te
go sukces,sorom Magdalenie Fabrowiczowej 
Jakóbowi Obtułowiczowi i małoletnim Ma- 
ryannie, Franciszkowi i Antoninie Bojar
skim pto 100 zł. z pn. rozpisaną została 
egzekucyjna licytacya 1/4 części realności
1. wyk. hip. 234 Vaczęśei realności liczba 
wyk. hip. 878 ks. gr. gminy Żywiec na 
dzień 18 lutego i na dzień 18 marca 1891 
każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum 15 zł.
Cena szacunkowa 150 zl.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowieny adw, dr. Bogdan w Żywcu.

Reszę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipot. i protokół oszacowania można przej
rzeć w tut. sąd. registraturze.

Żywiec. 31 października 1890.

L. 15542 (206 2 - 3 )
C. k- Sąd powiatowy Kosowski prze

prowadza dnia 20 lutego 1891 i dnia 20 
marca 1891 zawsze o 10 godz. rano w 
swem zabudowaniu publiczną przymusową 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 382 gminy 
Manastersko !objętej w sprawie egzekucyj
nej Chaima Stettnera przeciw Maryi Śe- 
me.ńczuk pto 24 zł. aw. zpn.

Cena wywołania 280 zł.
Wadyum 28 zł.
Przy pierwszym terminie nastąpi 

sprzedaż tylko za lub wyżej ceny wywołania, ą
Kuratorem wierzycieli dr. Wilkowski.
Reszta warunków, wyciąg hipot. i ,Ł 

protokół ocenienia do przejrzenia .w regi
straturze.

Kossów, 12 listopada 1890. h



L. 4551 (70 2 - 8 )
Calem zaspokojenia wierzytelności ka

sy oszczędności w Tarnowie w kwocie 278 
zł. IB ct. zpn- przeprowadzi c. k. Sad po
wiatowy w Tuchowie w zabudowaniu sąd. 
egzekucyjna lievtacyę realności lwh. 117 
ks. gr gm. kat. Kowalowa objętej Wojcie
cha Wójcika własnej w dniach 18 lutego 
1891 i dnia 18 warca 1891 każdym razem 
o 10 godz. rano.

C e n a  wywołania wynosi kwotę 3770 zł. 
Wadyum 377 zł. wa.
Na pierwszym terminie sprzedaż na- : 

stąpi za lub wyżej ceny szacunkowej na 
drugim i poniżej.*

Kuratorem dla wierzycieli późniejszych 
lub niewiadomych z miejsca pobytu ustano
wiony został Adam Wirtel z Kowalowa.''

Resztę warunków licytacyjnych, proto
kół oszacowania, wyciąg hipot. przejrzeć 
można w registraturze sądowej.

Tuchów, dnia 25 września 1890.

L. 6169 "  (8175 2—8)
Dnia 16 lutego i dnia 16 marca 1890 

każdym razem o godz. 10 rano odbędzie się 
w gmachu podpisanego sądu egzekucyjna 
sprzedaż I II, i III ciała wykaz hip. 232 
i TW/2 ciała hip. 233 gminy Biały Dunajec 
Jana Cachry własnych.

Cena wywołania ad I. 447 zł., ad 1P 
180 zł., ad III, 235 zł., ad IV. 436 zł. 50 ct.

Wadyum ad I. 45 zł., ad II. 18 złr„ 
ad III 24 z ad IV. 44 zł.

Resztę warunków, wyciąg^ hipoteczny 
i akt oszacowania przejrzeć można w regi
straturze sądowej.

Nowytarg, 27 sierpnia 1891.
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L. 8053 (185 2—3)
C k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 

głasza, że dnia 21 stycznia 1891 i dnia 18 
lutego 1891 zawsze o godz. 11 rano odbę
dzie się egzekucyjna sprzedaż realności pod 
nk. 16 w Równi położonej wyk. hip. 1. 70 
Mikołaja Miśko własnej na pokrycie preten- 
syi zakładu włościan, w kwocie 11 rat po 
6 zł. 50 ct. i kapitału 73 zł. 26 ct. zpn.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyum 20 zł.
Bliższe warunki w registraturze, kura

tor wierzycieli notaryusz p. Morwitz.
Ustrzyki, 10 lutego 1890.

L. 1964 (208 2 - 3 )
W dniach 2 lutego i 2 marca 1891 

każdym razem o 10 z rana odbędzie się ce
lem ściągnięcia wierzytelności Gertrudy Ku- 
ciel w kwocie 15 zł. 25 ct. wa. z pn pu
bliczna licytacya 19/84 części realności lwh. 
82 w Miękinie, Franciszka Bodzenty wła
snych.

Cena wywołania 125 zł.
Wadyum 12 zł. 50 ct.
Wyciąg hipoteczny i warunki w regi- ! 

straturze do przejrzenia.
C. k. sąd powiatowy j

Krzeszowice, 24 kwietnia 1890.

L. 6421 . (8239 3 — 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Zura- 

wnie odbędzie się o godzinie 10 przed po
łudniem dnia 12 lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 12 marca 1891 i po
niżej takowej licytacya realności pod 1. k. 33 
sub. rep. 5 Źyrawie ciała tabularnego nie 
stanowiącej spadkobierców ś. p. Filipa Hein
richa własnej na rzecz Karola Bambergera 
o zapłacenie 11 rat po 16 złr. 17 ct., reszty 
kapitału 253 zł. 71 ct. i 33 zł. 64 ct. wa.

Cena wywołania 250 zł. w. a.
Wadyum 25 zł. w. a.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tutejszo sądowej registraturze.
Dla niewiadomych wierzycieli z miejs

ca pobytu ustanowionym jest knrator p. 
Jan Ludkiewicz c. k. notaryusz w Żura-

kwidacyi we Lwowie 20 rat po 12 zł. i je
dnej raty 12 zł. 16 ct. zpn. przeprowadzi 
w dniach 10 lutego 1891 i 12 marca 1891 
zawsze o godz. 10 rano egzekucyjną publi
czną sprzedaż realności wyk. hip. 1. 519 ks. i 
gr. gminy Pohorce hipotecznego dłużnika 
Wolfa Buchmana własnej z tem, że na pier
wszym terminie realność ta tylko za cenę 
wywołania lub wyżej tejże zaś na  drugim : 
terminie za jaką bądź cenę sprzedaną j 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa tej realności w kwocie 160 zł. wa. ;

Wadyum 16 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych wyciąg 

hipot. i protokół oszacowania powyższej re
alności można przejrzeć w tus. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipot. jest Antoni Kwarzyk w Komarnie.

Komarno. dnia 4 października 1890.

L. 6501 " (8174 3 3)
Dnia 16 lutego 1891 i dnia 1 marca 

1891 każdym razem o godzinie 10 rano od
będzie się w sądzie tutejszym egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę realności nr. 72 w 
Maruszenie"egzekutów Sebastyana i spadko
bierców Anny Repa własnej.

Cena wywołania 1161 zł. wa.
Wadyum 116 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytacyjnych i wy

ciąg hipoteczny przejrzeć można w reg,stra
turze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, 1 wrzęśnia 1890.

wme.
C, k. Sąd powiatowy. 

Żurawno, dnia 7 listopada 1890.

L. 15647 _ (121 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda

je niniejszem do powszechnej wiadomości, 
na prośbę kasy oszczędności miasta Ko

łomyi dozwoloną została w celu ściągnięcia 
4 rat pożyczkowych po 103 zł. 95 ct. i re- 
sztującego kapitału 2197 zł. 16 ct. w. a. z 
pn. egzekucyjna sprzedaż realności dłużnika 
Chaima Srula Ufera, względnie tegoż masy 
konkursowej, w Kołomyi pod nr. 348 w 
śródmieściu położonej, wykazem hip. 1. 562 
I- dzieln. objętej, w dwóch na dzień 18 lu
tego i i s  marca 1891, każdym razem na 
godzinę 11 przed południem wyznaczonych 
ternunaejy że pomieniona realność na pierw
szym terminie tylko za lub powyżej warto- 
f01, przy udzieleniu pożyczki przyjętej w 
kwocie 4738 zł. wa., która służyć będzie 
oraz za cenę wywołania, na drugim terminie 
Zaś także poniżej takowej zostanie sprzedaną, 

każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 473 zł. 80 ct. wa. do rąk ko
misji licytacyjnej złożyć; że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna doręczo- 
11 % być nie mogła, lub którzyby na rzeczo
ną realność później prawa rzeczowe nabyli, 
kurator w osobie adwokata dra Rittigsteina 
ze substytucją adw. dra Milgroma został u- 
stanowiony wreszcie, że bliższe warunki li
cytacyjne " w tutejszosądowej ekspedyturze 
mogą być przejrzane.

Kołomyja, 13 grudnia 1890.

L. 7545 (8283 3 - 3 )
W tu t- Sądzie odbędzie się o godzi

nie 10 rano w dniu 13 lutego 1891 powy
żej ceny szacunkowej, zaś dnia 13 marca 
1891 nawet poniżej takowej licytacya real
ności 1. k. 26 i 212 według wyk. hyp. 148 
i 150 gminy kat. Kowalówka Matwija Kali- 
nowicza i Jakuba Kalinowicza własnej na 
rzecz Zakładu włościańskiego pte 25 rat 
po 12 zł. zpn-

Cena wywołania 453 zł.
Wadyum 65 zł. 80 ct. w. a.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re
gistraturze.

Dla późuiejszych wierzycieli kurator 
Izydor Picb.

C. k. Sąd powiatowy. 
Monasterzyska 30 października 1890.

L. 23205 (73 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejs. deleg. w 

Tarnowie podaje do wiadomości, że na za
spokojenie wierzytelności Kasy oszczędności 
w Tarnowie w kwocie 500 zł. aw. z nale- 
żytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh 381 gm. 
kat. Skrzyszów do Józefa Pęcaka syna Woj
ciecha należącej.

Sprzedali, odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut. w dwóch terminach 
a to dn.a 6 lutego i 6 marca 1891 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość- szacunkowa 2199 zł. 60 ct. aw. poniżej 
któzej w terminie pierwszym realność sprze
daną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 220 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipot. i akt 
szacunkowy przejrzeć można w registraturze 
c. k. Sądu powiatowego miej,-deleg.

Tarnów, 29 listopada 1890.

L. 17487 (8286 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. S.

II. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia 
na rzecz Katarzyny Ratusznej sumy 87 ur. 
wa. z pn. licytacyą realności pod ik. 3o w 
Kościejowie Wincentego Ratusznego własnej 
vyk. hipot.  77 gminy Kosciejdw objętej na 
dzień 19 lutego 1891 i na dzień 19 marca 
1891 zawsze o godzinie 10 rano, w biurze . 

C na wywołania 640 zL 
Wadyum 64 zł.
Na pierwszym terminie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej. _

Resztę warunków, protokół opisania 
Przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg
hipot., przejrzeć można w tus. registratuizo. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw,
dr- Hahn.

Lwów, 6 grudnia 1890.

L. 5674 (89 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Milówce ogła

sza, że dozwoloną została relicytacya real
ności lk. 291 w Milówce wedle wyk. hip. 
291 gminy katastralnej Milówka na rzecz 
Hermana Salcera zapisana a to na koszt i 
niebezpieczeństwo niedotrzymującego warun
ków nowonabywcy Józefa Malowca z Milów
ki i że takowa odbędzie się dnia 12 lutego 
1891 o godzinie 10 rano w biórze c. k. Sę
dziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 200-5 zł.
Wadyum 205 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

Tomasz Brączek z Milówki.
Milówka, dnia 23 września 1890

L. 14923 18251 3—3)
C k. Sad powiatowy miej. deleg. S.

11. we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
aa rzecz spadkobierców Lipy Kapralika 
sumy 100 zł.' ct. aw. zpu. licytacya ł/7 z 
połowy realności pod lk. 61 i połowy z po
łowy czyli 1ji  części z realności lk. 18 w 
Kleparcwie własnej wyk. hip. 18 i 148 
gmir.^ Kleparów objętej na dzień 12 lutego 
1891 i aa dzień 12 marca 1891 zawsze o 
godzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 287 zł. 14 ct. aw.
Wadyum 30 zł.
Na pierwszym terminie realność tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tus. Regi
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw.
dr. Feiles.

Lwów, 30 listopada 1890.

L. 13045 (79 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że w celu zaspoko
jenia wierzytelności Izydora Weinberga w 
kwocie 500 zł. odbędzie się dnia 10 lutego
1 JO marca 1891 każdym razem o godz. 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę sumy 4000 zł. wa. na karcie cię
żarów realności objętej wyk. 50 ks. gr. gm. 
kat. Kolbuszowa miasto wedle poz. 1 karty 
własności Schmelki Kubina własnej w poz.
2 karty ciężarów na rzecz dłużniczki Jeuty 
Rubin zaintabulowanej, służebności dożywo
tniego użytkowania tejże realności objętej 
wyk. 50 ks gr. gm. kat. gm. Kolbuszowa 
miasto w poz. 2 karty ciężarów na rzecz 
dłużniczki Jenty Rubin zaintabulowanej.

Cena wywołania sumy 4000 zł. jej 
wartość nominalna 4000 zł. zaś dożywocia 
140 zł.

Wadyum co do sumy 4000 zł. 400 zł., 
co do dożywocia 14 zł.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 16 grudnia 1890.
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L. 8283 (8299 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po

daje do powszechnej wiadomości, że wcelu 
z&spokojenia pretensyi Hryńka Kerniekiego 
i Jaśka Łakaty jako cesyonaryuszy c. k. 
uorzyw. galic. Zakładu kredyt, włość, w li-

kupna o ileby z takowej wedle porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wol
no przejrzeć w sądzie tut.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli któ
rzyby dopiero po dniu 8 listopada 1890 ja
ko dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała 
niniejsza lub późniejsze w tej sprawie za
paść mające, z jakiegokolwiek powodu nie 
mogły być doręczone do rąk ustanowionego 
kuratora w osobie p. adw. Dr. Madeyskiego 
ze substytucyą p. adw. Dr. Czajkowskiego 
jako też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 13 grudnia 1890.

L. 6929 (115 3 -3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżauacb po

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
piretensyi gal. akc. Banku hipot. wedle wyk. 
hip. 1. 94 karty C. poz. 51, 52, 53 i 54 i 
whl. 175 karty C. poz. 51, 52. 53 i 54 za- 
bipotekowanych w kwotach 1000 zł., 1000 
zł., 1000 zł. i 1400 zł. z pn. odbędzie sió 
w zabudowaniu tegoż sądś w sali nr. 12 
w dniach 12 lutego 1891 i 19 marea 1891 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż sumy 30.000 
zł. na dobrach Lubsza i Wyspa zahipoteko- 
wanej wedle wyk. hip. 1. 94 karty C poz 
3 i 40 i whl. 175 karty C poz 3 i 42 wła
sność Aleksandry Maryi Zuzanny 3ga imion 
Ujejskiej stąnowiącej.

Cena wywołania wynosi 30.000 zł. ni
żej której na pierwszym terminie sprzedaż 
nie nastąpi, na drugim zaś terminie i niżej 
takowej.

Wadyum ustanowione na kwotę 3000 zł.
Nabywca obowiązany będzie te 

wierzytelności których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub umówionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny

L. 10533 (165 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Glinianach o- 

głasza, że w tut. Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano w dniu 21 stycznia 1891 za cenę 
szacunkową lub powyżej tejże ceny, zaś dnia 
25 lutego 1891 także za cenę szacunkową 
wyżej tejże a nawet poniżej takowej, licyta
cya realności wyk hip. 1. 328 gm. katast. 
Przegnojów objęta, przedtem do Efroima 
Sehauera, obecnie do jego spadkobierczyni 
Heni Horowitzowej należącej na rzecz To
warzystwa zaliczkowego w Glinianach pto 
69 zł. 80 ct- zpn.

Cena wywołania 1275 zł.
Wadyum 127 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca po
bytu i dla wierzycieli hipot. ustanowiono 
kuratorem pana Szymona Czestyńskiego.

Gliniany, dn. 7 listopada 1890.

L. 12843 (166 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str. 

ogłasza, że przeprowadzi w dniu 5 lutego 
1891 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
zaś dnia 12 marca 1891 nawet niżej tako
wej każdym razem o godz. 10 rano licyta
cyę realności według whl. 49 gminy Der- 
nów Tymka i Michała Fauderysów własnej 
na rzecz Jana Sladki pto 104 zł. 74 ct. aw. 

Cena wywołania 427 zł.
Wadyum 42 zł. 70 ct.
Resztę warunków akt oszacowania i 

wyciąg hipot. wolno przejrzeć w tut. regi
straturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsca 
wierzycieli ustanawia się kuratora Andrucha 
Sokierki.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Kamionka str., 10 grudnia 1890.

L. g946 (137 3 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 

10 rano, dnia 6 lutego 1891 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 6 marca 1891 na
wet poniżej takowej licytacya realności 1. 
354 według wyk. hip. 788 księgi Budzanów 
objętej Antoniego Wilowskiego własnej na 
rzecz Ruchli Finik pto 90 zł. zpn.

Cena wywołania 819 zł.
Wadyum 82 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
c. k. notaryusz Widawski/

Budzanów, d. 3 grudnia 1890.

L. 8688 (183 2—3)
W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 21 stycznia 1891 powyżej ce
ny szacunkowej zas dnia 25 lutego 1891 
nawet poniżej takowej, licytacya jednej 
czwartej nie wydzielonej części realności 
]. 30 według wyk. hip. 420 gm. kat. Ory- 
szkowce Piotra Stecyka własnej, na rzecz 
Wojciecha Kapłona pto 55 zł. zpn.

Cena wywołania 74 zł. ct. 50 ct.
Wadyum 7 zł, 45 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli h ipo t, u- 
stanawia się kuratorem Iwana Hołowatego z 
Oryszkowiec.

C. k. Sąd powiatowy
Kopyczyńce, 24 października 1890.

B. 4481 “ (184 2 - 3 ;
W dniu 21 stycznia 1891 i w dniu 

18 lutego 1891 każdym razem o 10 godz. 
rano odbędzie się w Sądzie tut. przymuso
wa publiczna sprzedaż realności pod^ik, 164 
objętej a Berła Kesselmana własnej na za
spokojenie wierzytelności c. k. Dyrekcyi 
gal funduszu propinacjiuego pto 20 zł. i 2 
zł. wa. zpn.

Wadyum 25 zł. wa.
Resztę warunków licytacyjnych i wy 

ciąg IPpot. w tus. Registraturze przejrze< 
można.

Kuratorem wierzycieli hipot. jest r 
Karol Morwitz c. k. notaryusz z Ustrzyk.

C k. Sąd powiatowy.
Ustrzyki, 3 lipca 1890.



L. 6174 (136 2 - 3 )
W tut. Sądzie odbędzie) się zawsze o 

godz. 10 rano a to w dniu 16 lutego 1891 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 16 
marca 1891 nawet poniżej takowej licytacya 
realności według wyk. hip. 374 ks. gr. Bze 
pniów Fedka Wityka własnej, na rzecz Ada 
ma Thulliego pto 25 zł. 64 ct. zpn.

Cena wywołania 770 zł.
Wadyum 77 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus 
registraturze.

Dla wierzycieli hipot. późniejszych u 
stanawia się kuratorem Karola Jabłońskiego
7 Kndlrfl

Busk, 17 sierpnia 1890.

L. 21276 _ (72 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy miejsko-delegowany 

w Tarnowie podaje do wiadomości, że na 
zaspokojenie galicyjskiego Zakładu kredyto
wego ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie 
w kwocie 320 zł. z należytościaiui dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyj
na realności Iwh. 22 ks. gr. gm. kat. Szcze- 
panowice objętej Maryanny i Agaty Gącia 
rzów tudzież nieletnich Jędrzeja, Katarzy
ny, Jana, Anny, Jakuba, Kunegundy Gą- 
ciarzów każdego z nich w 1/9 części wła
snej.

Sprzedarz odbędzie się przez publicz
ną licytacyę w sądzie tutejszym w dwóch 
terminach a to dnia 16 lutego i 16 marca 
1891 r. każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war 
tość szaeunkewa 1200 zł., poniżej której 
w terminie pierwszym realność sprzedaną 
nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma
jące wynosi 120 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i

snej wyk. hip. 1. 805 gminy kat. Jezierzanki 
objętej, która przy drugim terminie i niżej 
ceny szacunkowej 1200 złr. sprzedaną zo
stanie.

Zakład wynosi 120 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest dr- Orłowski.
Borszczów, 13 grudnia 189q-

być można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipot., przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Fedak.

Lwów, 28 listopada 1890.

L. 8665 (227 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi

szni ogłasza, że w dniach 21 stycznia i 18 
lutego 1891, każdym razem o godzinie lOtej 
rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 
20 zł. wa, z pn. na rzecz Eliasza Smoliń
skiego publiczna licytacya ciała hip. 1. wyk. 
292 księgi gruntowej Wołczyszczowic Michała 
Smuka własnego.

Cena szacunkowa 250 zł.
Wadyum 25 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć wtu-  

sądowej registraturze.
Sądowa Wisznia, 13 listopada 1890.

L.

L. 9233 (228 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sądowej Wi

szni ogłasza, że w dniach 21 stycznia i 18 
utego 1891, każdym razem o godzinie 10 

rano odbędzie się celem zaspokojenia sumy 
36 zł. wa. z pn, na rzec, Samuela Kocha 
publiczna licytacya ciał hip. 1. wyk. 207 i po
nowy 53 księgi gruntowej Dydiatycze Stefa
na, Michała i Anny Denysiaków własnych. 

Cena szacunkowa 430 zł.
Wadyum 43 zł.
Bliższe warunki można przejrzeć w tu- 

regLtraturze.
Sądowa Wisznia, 15 Srudnia 1890.

15382 (191 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy
telności stanisławowskiej kasy oszczędności 
przeciw Herszowi Hendłerowi o zapłacenie 
30 zł., 28 zł. 2 ct. i 791 zł. 59 ct. wa. z 
pn. odbędzie się dnia 12 lutego i 19 marca 
1891, każdym razem o godz. 10 rano w tus. 
zabudowaniu przymusowa jawna sprzedaż 
realności dłużnika Herza Heudlera własnej, 
wykazem hipotecznym 1. 997 gminy kata
stralnej Stanisławów objętej.

Cena szacunkowa 3337 zł. 70 ct. 
Wadyum 333 zł. 77 ct.
Kuratorem niewiadomych 

jest adw. dr. Gelehrter.
Stanisławów, 6 grudnia 1890.

W o b r ę b i e  S ą d u  o b w o d o w e g o  
w R z e s z o w i e  w gminach: Ptzędziel
„ Kę p a  ma ł a " ;  w Jelny: „ H i r s c h b a c h
seu B a r a n ó w k a ;  w Rudzie: „ Ma ł a  czyli 
M ol a 3 a n d  a; w Kuryłówce: „ T a r n o w i c e "  
w Golcach: „St r aż ni ca, p o s i a d ł o ś ć  t a 
b u l a r n a  z d ó b r  G o l c e  p o z o s t a ł a " ;  
i wPrzyłęku: S ie  d l o w i c e  czyli S z y d ł o 
w i e  e.

Od dnia

wierzycieli

p. postępo- 
wymienio-

podstawie 
tych no-

L.
Upadłości.

6719 (226 1 - 3 )  j
Celem zaspokojenia wierzytelności To

warzystwa kredytowego i oszczędności w 
( Stryju w kwocie 400 zł. wa. zpn. zostaną 
[połowa z 3/4 części realności lk. 115 3/4m. 
j w Stryju położonej,

15148 (198 1 -
C. k. Sąd obwodowy oznajmia, 

konkurs otworzony uchwałą z 2 września 
1889 1. 9590 do majątku nieprotokołowanej 
spółki Feiwel Braseliten i Izak Konig w 
Samborze, tudzież do majątku spólników 
Feiwla Braselitena i Izaka Kóniga został 
zniesiony.

Sambor, 23 grudnia 1890.

z gruntem do tej real- 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra- j ności należącym i połowa z lj4 części realno- 

■ ' - J -’- ■ śei lk. 115 1/4 m. w Stryju położonej, we-
L.

turze ck. sądu powiatowego miejsko-dele
gowanego.

Tarnów, 1 grudnia 1890.

L. 8328 '  (179 2—3)
Dnia 6 lutego i 10 marca 1891 zaw

sze o 10 przed południem przeprowadzi się 
w sądzie tutejszym w zamiarze zaspokojenia 
wierzytelności towarzystwa wzajemnego kre
dytu w Knihyniczacb do Jonasza Hirscha 
z Strzelisk w kwocie 79 zł. 78 ct. 6prc. od
setek od 29 października 1885 bieżących i 
kosztów 4 zł. 13 ct., 3 zł. 87 ct., 8 zł. 51 
ct. 7 zł. 11 ct. pod warunkami ułożonymi 
wedle ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 dz. 
p. p. publiczną przymusową sprzedaż w 
drodze przetargu ciała hipotecznego w. h. 
162 khg. Strzelisk nowych objętego dłużni
ka Jonasza Hirscha własnego.

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Reszta warunków jest do przejrzenia 

w sądzie.
Kuratorem nieznanych wierzycieli 

taryusz Władysław Pasławski.
C. k. Sąd powiatowy

Chodorów, 25 października 1890.

no-

dle wyk. hip. 1. 55 karta B. poz. 17 i wy
kazu hip. 1. 450 karta B. poz. 1 księgi gr. 
gminy miasta Stryja dłużnika Isaaka Horo
witza a właściwie masy spadkowej .po tym
że własnej dnia 22 stycznia i 26 lutego 1891 
o godzinie 10 rano, na pierwszym terminie 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 5590 
zł. 72 ct. na drugim także niżej ceny wy
wołania sprzedaną.

Wadyum wynosi 560 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 

po dniu 15 lutego 1890 prawa rzeczo-1 
powyższej realności nabyli, lub któ- 

o takowej uwiadomieni nie zostali do i 
kuratora adw. dr Baczyńskiego w Stry-1 
przez edykta.

C. k. Sąd powiatowy 
Stryj, dnia 9 września 1890.

4457 (178 2 - 3
Hersz Meilech Feuering z Brzeżan u 

znany głupkowatym.
Kuratorem ustanowiony Snrason Feue 
z Brzeżan.

C, k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 28 września 1890.

rzy
we
rzy
rąk
ju i

L. 11157 ' '  (181 2 -
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie 

głasza, iż dnia 11 lutego i 11 marca 1891 
o godz. 10 rano odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności whl. 7 ks. gr. gm. kat.
Laskówka objętej Antoniego Wojtowicza wła- j resztę warunków 
snej na rzecz galic. Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidaeyi we Lwowie celem 
zaspokojenia sumy 6931 zł. 26 ct.

Cena wywołania 7297 zł.
Wadyum 630 zł.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiony dr. Psarski, adw. 
w Dąbrowie.

Dąbrowa, 28 października 1890.

L. 3806 (224 1 -  3)
C. k. Sąd powiatowy Grybowski ogła

sza, że w dniach 3 lutego i 9 marca 1891 
o godzinie-10 z rana odbędzie się w zabu
dowaniu sądowem przymusowa sprzedaż po- 

| łowy realności pod lk. 18 w Jeżowie poło- 
i żon ej według lwh. 17 ks. gr. tejże gminy 
| Jeżów, Maroń i Wilczyska Kazimierza Ta- 

3) 'jaka własnej na rzecz Grybowskiego Towa- 
| rzystwa Zaliczkowogo pto 160 zł.

Cena wywołania 261 zł. 50 ct. 
Wadyum wynosi 26 zł. 15 ct.
Wyciąg hipoteczny akt oszacowania 

przejrzeć można w regi
straturze sądowej.

C. k. sąd powiatowy 
Grybów, 7 października 1890.

64 (167 3 - 3 )
Celem obsadzenia posady nadkomisa 

rza w randze VIII. klasy ewentualnie ko
misarza w randze IX. klasy i koncepisty 
w randze X. klasy przy c. k. Dyrekeyi po- 
lieyi we Lwowie z systeraizowanemi dla 
tych posad poborami, rozpisuje się Diniej- 
szem konkurs z terminem do końca stycz
nia 1891.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swoje fpodania, opatrzone w dowody 
kwalifikacyi i znajomości języków krajo
wych w powyższym terminie i właściwej 
drodze służbowej do Prezydyum c. k. Dyre- 
kcyi policyi we Lwowie.

Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa.
Lwów, 3 stycznia 1891.

otwarcia wolno przeglądać 
nowe wykazy tabularne we wyrażonych Są
dach kolegialnych, a wykazy hipoteczne 
gm. Golce w Sądzie powiatowym w Ulano
wie i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa 
czy to własności, czy to zastawu, czy ja- 
kiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 
się do nieruehumości wykazami tabularnymi 
i hipot. objętych, jedynie przez wpisanie do 
tych wykazów może być nabyte, ograniczo
ne, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3 
ust. z 25 lipca 1871 1. 96 d. p, 
wanie celem ustalenia powyżej 
nych wykazów tabularnych.

Sąd krajowy wyższy wzywa
a) wszystkich, którzyby na 

jakiego prawa, przed otwarciem 
wych wykazów tabularnych i hipotecznych 
nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę wpi
sów hipotecznych, odnoszących się do sto
sunków własności lub posiadania, a to bez 
różnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprostowa
nie oznaczenia nieruchomości, lub połącze
nie ciał hipotecznych lub w jakibądź inny 
sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed o- 
twarciem tych nowych wykazów tabular
nych i hipot. nabyli do jakiej nieruchomoś
ci, wpisanej w te wykazy lub do jej części 
jakie prawo zastawu służebności lub w o- 
góle jakie inne prawa do wpisu hipoteczne
go uprzymiotnione o ile te prawa jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane 
być, mają, a już przy założeniu nowych 
wykazów tabularnych tamże wpisane nie zo
stały, aby z temi prawami zgłosili się do- 
odnośnego Sądu kolegialnego wyż przyto
czonego eo do wykazów tabularnych, a do 
Sądu powiatowego w Ulanowie eo do wy
kazów hipot. gm. Golce najdalej do d n i a  
1 l u t e g o  1 8 9 2  gdyż prawnym skut
kiem zaniedbania lub uchybienia tego ter
minu jest utrata prawa do poszukiwania 
zgłosić się mającej pretensyi przeciw oso
bom, które prawo hipoteczne na podstawie 
wpisów, w nowych wykazach tabularnych 
zamieszczonych a niezaprzeczonych, w do
brej wierze nabyli.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ
gi tabuli krajowej w miejsce których nowe 
wykazy tabularne ustępują, były wiadome 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed Sąd wniesionej.

Kraków, 23 grudnia 1890.

! L.

L, 6307 (180 2 - 3 )
W Sądzie powiatowym w Dukli odbę

dzie się 12 lutego i 12 marca 1891 każdym 
razem o 10 godzinie rano przymusowa li
cytacya gruntu we Wietrznem położonego 
wyk. hip. 1, 89 gminy Wietrzno objętego 
na imię Tekii Piotrowskiej zapisanego na 
rzecz Isaaka Lichtiga celem zaspokojenia 
sumy 4 zł. 1 ct.

Cena szacunkowa 75 zł. wa.
Wadyum 7 zł. 50 ct.
Resztę warunków i akt ocenienia mo 

żna przeglądnąć w registraturze sądowej.
Dukla, 18 grudnia 1890.

L. 14198 . (203 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności c. k. uprzyw. galic. Zakładu kre
dyt. włość, w likwidaeyi w kwocie 209 zł. 
91 ct. wa. z pn. odbędzie się dnia 27 sty
cznia i 24 lutego 1891 o 10 rano w sądo
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re
alności dłużniczki Anny Jurkowskiej wła-

5993 (229 1 - 3
W dniach 12 lutego i 12 marca 1891 

godz. 10 rano odbędzie się w tutejszym są
dzie przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
23 w Rudce położonej wedle wykazu hipo
tecznego 1. 23 księgi grunt, gminy Rudki 
Łucyi Borzęckiej własnej na rzecz Towarzy
stwa zaliczkowego w Brzesku o 107 zł. wa. 
z przyn.|

Cena wywołania 420 zł.
Wadyum 42 zł.
Resztę warunków przejrzeć 

registraturze tutejszej.
Kui atorem dla niewiadomych wierzy

cieli ustznowiono dra Bartmana z Wojnicza 
Wojnicz, 30 grudnia 1890.

można w

II

16424 (233 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miej. - deleg. S. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, 
na rzecz Anny z Czarnobilów Tiahnybok 
sumy 314 zł. wa. z pn. licytacyą realności 
masy Katarzyny Michalewskiej tudzież Ma
ryanny z Michalewskich Nepuch, Karoliny 
z Michalewskich otepskiej i małolet. Anto
niego i Józefa Michalewskich, własnej wyk. 
hip. 154 gminy Jaryczów nowy objętej na 
dzień 5 lutego i 5 marca 1891 zawsze o 
godzinie 10 rano w biurze 3.

Cena wywołania 1442 zł. 25 ct. wa. 
Wadyum 144 zł. 22 ct. wa.
Na pierwszym terminie realność tę na-

L. 26 (210 1 — 3)
C. k. Izba Notaryalna w Krakowie 

celem obsadzenia opróżnionej posady c. k. 
notaryusza w Krakowie, ewentualnie każdej 
innej posady w jej okręgu opróżnić się mo
gącej w razie nadania posady w Krakowie 
w drodze przeniesienia już urzędującemu 
notaryuszowi, ogłasza konkurs po dzień 15 
lutego br. włącznie.

Podania o nadanie tych posad należy 
wnosiś w drodze §. 11 u. n. wskazanej.

Kraków, dnia 10 stycznia 1890 r.

L. 259 (189)

na
te

c.

1612 (197) 
Komisya hipoteczna przy Prezydyum 

k. Sądu obwodowego w Samborze ogła
sza, że arkusze posiadania wraz z aktami 
dotyczącemi nowej księgi gruntowej dla 
gminy katastralnej Butla powiatu sądowego 
Borynia złożone zostały w c. k. sądzie po
wiatowym w Boryni do powszechnego przej
rzenia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania, wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w c. k. sądzie powiatowym w 
Boryni do włącznie duia 24 stycznia 1891.

Sambor, 31 grudnia 1890.

L. 16120 (193 1 - 3 )
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za

wiadamia, iż z d n i e m  31 g r u d n i a  
1890 r. otwarte zostały według ussawy z 
20 marca 1874 1. 29 dz ust. kraj. założone 
nowe księgi gruntowe dla gminy katastral
nej Go l c e  w sądzie p o w i a t  o'wym w U 1 a- 
n o wi e ,  jak również nowe wykazy tabular
ne dla posiadłości dotąd w Tabuli krajowej 
zapisanych, a położonych:

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy karny orzekł 

mocy §§, 489 i 493 spk. i §. 37 u. pr, 
treść artykułu umieszczonego w nr 5 cza- 
pisma „Dziennik polski" z dnia 5 stycznia 
1891 pod napisem „Wyższa polityka" za
wiera znamiona występku z §. 300 uk. za
tem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione 
jest dalsze rozpowszechnienie tego artykułu 
a zabrany nakład ma być zniszczony.

C. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 8 stycznia 1890.

L. 122 (187)
W Imeny Jebo Wełyezestwa Cisara !

C. k. Sud kraje wyj dla spraw kar
nych u Lwowi riszył na pidstawi §§. 489 i 
493 zak. kar. i §. 37 zak. pras. szczo so- 
derżanie atykułu umiszczenoho w czyśli 
284 czasopysy „Czerwonaja Ruś" z dnia 19 
3! hrudnia pid napysom „O Prohrami o p. 
Romańczuku" mistyt w sobi znamena (zło- 
czyństwa) z §. 65 zak. kar. i proto uspra- 
wedływłena jest zariadżena czerez c. k. 
Prokuratora derżawnoho konfiskata seji cza
sopysy.

W slidztwije tobo riszenia wzborone- 
ne jest dalsze rozprestranenije toho artykułu 
a zabranyj nakład maje buty znyszczenyj.

Lwiw, dnia 5 sicznia 1891.



Rozmaite obwieszczenia.
L. 24024 (116 3—3)

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Arona Mullera, iż dla niego celem doręcze
nia mu ts. uchwały tabularnej z dnia 1 lu
tego 1889 1. 1220 w sprawie egzekucyjnej 
Chaji Miiller cessyonaryuszki Jakóba Mulle
ra przeciw spadkobiercom Abrahama Mulle
ra pto 100 zł. w. a. zpn. wydanej kurato
rem p. adw. dr. Buś, a tegoż zastępcą p. 
adw. dr. Szancer z Tarnowa ustanowionym 
został. _ ^

Tarnów, dnia 31 grudnia 1890.

L. 23281 (117 8—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie po

daje do wiadomości, że w sporze pisemnym 
Lei Lichtowej przeciw Herzowi Bernsteino
wi i Spół. o uznanie za zgasłą i wykreśle
nie tabularne wierzytelności Samuela Izaka 
Bernsteina 600 zł. mk. na realności lwh. 
388 ks. gr. m. Tarnowa ciążącej dla nieo
becnej współpozwanejg Chaji z Bernsteinów 
Waehsowej zamianował kuratorem adw. dr. 
Karola Biegańskiego z substytucją adw. dr. 
Jana Steca i wzywa nieobecną, aby w ter
minie 90 dni do wniesienia obrony w spo
rze zakreślonym wymienionemu kuratorowi 
dostarczyła środków obrony lub osobiście 
spór podjęła.

Tarnów, dnia 24 grudnia 1890.

L. 22941 -  (8214 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 

ustanawia w sprawie przekazania kapitału 
wynagrodzenia za zniesione prawo propina
cji w dobrach Kameralne Wiercieńsz- 
czyzna whl. 465 i dobrach whl. 1012 w 
kwotach 400 zł. (353 zł. 30 c t)  i 2100 zł. 
1854 zł. 82 ‘/a c t) wymierzonego dla Hi
polity Baranowskiej niewiadomych spadko
bierców Stanisława Baranowskiego, wierzy
cieli hipoteczny ch wymienionych dóbr kura
torem adw. dr. Biegańskiego tegoż substy
tutem adw. dr. Busia i zawiadamia o tem 
wzmiankowanych spadkobierców niniejszym 
edyktem.

Tarnów, dnia 18 grudnia 1890.

L. 15555 8200 ( 3 -  3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu w- 

draża nu proźbę Maryana hr. Łosia de 
praes. 30 października 1890 1. 13890 postę
powanie amortyzacyjne względem kartki za 
stawniczej Przemyskiej kasy oszczędności z 
dnia 29 marca 1888 r. 1. 3119 na trzy losy 
państwowe z roku 1860 a nianowicie: Serya 
4204 nr. 17, Serya 10032 nr. 7 i Serya 
1780C nr. 16 który z nich na 100 zł. opiewają
cy, i wzywa posiadacza tej kartki zastawniczej, 
aby takową w przeciągu roku od wyda
nia edyktu sądowi przedłożył i prawa swe 
do niej wywiódł, w przeciwnym razie ta
kowa na żądanie proszącego za umorzoną 
uznana zostanie.

Przemyśl, 13 grudnia 1890.

L. 6940 (9 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 

\wiadamia niniejszem niewiadomego z ży
da i miejsca pobytu Jana Franza, że w spra
nie egzekucyjnej Franciszka Nartowskiego 
irzeciw niemu i innym spadkobierców śp. 
Ignacego Franza pto 200 zł. aw. zpn. usta
nowionym został dla zastępywania go p. 
adw. dr. Madejski kuratorem ad aetum i że 
;emuż kuratorowi zostaje doręczona uchwa- 
ta egzekucyjna dozwalająca przymusowe 
>cenienie realności wykazem hip. 1. 345 
?miny Narajów objętej dla wspomnianego 
Jana Franza przeznaczona.

Jest tedy rzeczą Jana Frazna do kura
tora się zgłosić i temuż informaeyi potrzeb
nej udzielić.

C. k. Sąd obwodowy.
Brzeżany, 29 listopada 189A

L. 309 (150 3—3)
C. k Sąd pow. del. dla miasta Lwo

wa i tegoż przedmieść w sprawach cywil
nych oznajmia nieobecnemu Kopiowi Sala
monowi, że przeciw niemu przez Maksa 
Finkelsteina pozew o zapłacenie kwoty 
4 zł. wniesionym został.

Gdy miejsce pobytu Kopia Salamona 
nie jest wiadomem, ustanawia się dla niego 
kuratorem ad actum dr. Fedaka, a tegoż 
zastępcą adw. dr. Czarnika i powyższy P°‘ 
zew wyznaczając teemin do rozpr. drobią*- 
na dzień 29 stycznia 1891 o godzinie 9 
przed południem mianowanemu kuratorowi 
się doręcza.

Wzywa się zatem Kopia Salamona, aby 
ustanowionemu kuratorowi służące do swe,) 
obrony środki dostarczył lub innego zastę
pcę sobie obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania 
wyniknąć mogące następstwa sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Lwów, dnia 23 grudnia 1890.

te i jedną srebrną branzoletę wystawionej, 
aby kartę tę tem pewniej w ciągu roku 6 
tygodni i 3 dni Sądowi zaprodukował, ile 
że w razie przeciwnym karta ta uznaną 
zostanie za nieważną.

Przemyśl, 17 listopada 1890.

L. 2730 (8258 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wojniłowie 

ustanawia dla nieobjętej masy spadkowej po 
Tomaszu Jasińskim kuratorem Tymka Dur- 
baka gospodarza w Wojniłowie i doręcza 
ostatniemu tusądową uchwałę z dnia 10 
maja 1889 1. 1766 dozwalającą wpis prawa 
własności do parcel 1800, 1801, 1802, 1803, 
wykazem hipotecznym Nr. 339 W ojniłów 
objętych.

O. k. Sąd powiatowy 
Wojniłów, 19 czerwea 1890.

Stanisława Deca, iż celem doręczenia prze
znaczonej dlań rezolucji tabularnej z dnia 
25 lipea 1889 1. 6526 przeniesienia prawa 
własności jego wyk. hip. 1. 236 w Jelny 
objętej części realności na Józefa Ryczkow- 
skiego, na celu mającej ustanowił kuratorem 
w osobie Tomasza Tubiaka gospodarza w 
Jelny.

Leżajsk, dnia 26 listopada 1890.

L. 20064 (8263 3 - 3 )
O  k. Sąd powiatowy miej. deleg. 

w Przemyślu wzywa niniejszem posiadacza 
karty zastawniczej przemyskiej kasy oszczę
dności Z 13 lipca 1889 Nr. 11948 na 3 zło

L. 53302 (8288 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia

damia wszystkich wierzycieli hipotecznych , 
majętności Nowosiółki kardynalskie wyka- ; 
zem hipotecznym 1. 452 ksiąg gruntowych i 
dla większych posiadłości objętej, Leiby j 
Gerstenfelda i Mojżesza Gelbera własnej, | 
że c. k. Dyrekcya galicyjskiego funduszu ! 
propinacyjnego według odezwy z dnia 26 : 
sierpnia 1889 1. 13478 wymierzyła kapita ł' 
wynagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinaeyjnych w po
wyższej majętności w kwocie 4902 zł.
3 72 ct.

Wprowadzając postępowanie w celu 
przekazania tego kapitału, c. k. Sąd krajo
wy we Lwowie wzywa wszystkich, których 
wierzytelności na tej majętności do dnia 
3 czerwca 1890 zostały zahipotekowane, 
aby pretensye swe do dnia 15 marca 1891 
ustnie lub pisemnie w tymże c. k. Sądzie 
krajowym tem pewniej zgłosili, ile że nie- 
zgłaszający uważani będą za zgadzających 
się na przekazanie ich pretensyi na kapitał 
wynagrodzenia za odjęte prawo propinacyi 
w porządku oznaczonym pierwszeństwem 
hipotecznem, nie będą już więcej przy roz
prawie słuchani i utracą prawo wnoszenia 
jakichkolwiek zarzutów lub środków pra
wnych przeciw ugodzie przez interesowanych 
w myśl § 5. ces, pat. z 25 września 1850. 
Nr. 374 d. u. p. możliwie zawartej, o ileby 
w takowej ich pretensye w miarę pierwszeń
stwa hipotecznego na kapitał wynagrodze
nia przekazane, albo według § 27 ces. pat. 
z 8. listopada 1853 Nr. 237 d. u. p. przy 
gruncie pozostawione zostały.

W zgłoszeniu podać należy: imię, na
zwisko i miejsce zamieszkania zgłaszającego 
i jego ewentualnego pełnomocnika, który 
powinien przedłożyć pełnomocnictwo odpo
wiadające wymogom prawnym i legalizo
wane; kwotę zgłoszonej pretensyi hipote
cznej w kapitale i procentach, o ile takowe 
mają równe prawo zastawu z kapitałem; 
oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszonej wie
rzytelności, tudzież w razie jeśli zgłasza
jący mieszka po za okręgiem tutejszego c. 
k. Sądu krajowego, wymienić pełnomocnika 
we Lwowie zamieszkałege, upoważnionego 
do odbioru uchwał sądowych, gdyż inaczej 
uchwały te przesyłane będą pocztą do zgła
szającego z tym samym skutkiem prawnym, 
jak gdyby były doręczane do rąk własnych.

Lwów, 20 grudnia 1890.

L. 4951 (55 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Starejsoli, za

wiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu Nusiraa Gerber i Michała Chomę, 
iż celem doręczenia wydanej przeciw tymże 
na prośbę Pajsacha Beer uchwały tabular
nej z dnia 20 września 1890 1. 4951 i dal
szego zastępstwa, ustanowiono pierwszemu 
Mordka Schwarcraana zaś drugremu Aleksan
dra Wysockiego, kuratorem i wzywa się 
tychże niewiadomych, by pod własną odpo
wiedzialnością za skutki niepowolności, in- 
formacyę swym kuratorom udzielili lub in
nego pełnomocnika sądowi przedstawili.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 20 września i 890.

L. 1385 (161 3 - 3 )
Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra

jowego zamianowało dla 1. dnia 16 lutego 
1891 o godz. 9 rano rozpocząć się mającej 
kadencyi sądu przysięgłyah przy tutejszym
c. k. Sądzie ouwodowym Prezydenta c. k. 
Sądu obwodowego Jana Michalczewskiego 
przewodniczącym Sądu przysięgłych a za
stępcami przewodniczącego radców Leopol
da Szymonowicza, Henryka Allschera, 
Edwarda Schaeffera, Leopolda Knolka i Wi
ktora Strzeleckiego.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 5 stycznia 1891.

L. 7049 (69 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jędrzeja Wilka, iż celem doręczenia prze
znaczonej dlań rezolucyi tabularnej z 12 
maja 1890 1. 4165 przeniesienia prawa 
własności jego 1. wyk. hip.; 56 w Giedlaro- 
wy objętej realności na Jana Misia na celu 
mającej, ustanowił kuratora w osobie Józefa 
Finiarza gospodarza w Giedlarowy.

Leżajsk, dnia 26 listopada 1890.

L. 42661 (123 3 - 3 )
C. k. Sąd miej. deleg. w Krakowie 

zawiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Kiwe Feldmanna i Peisecha Feldmauna, że 
Wolf i Sara Estera Kuglowie wytoczyli 
dnia 3 grudnia 1890 1. 42.661 przeciw
nim pozew o zapłacenie 500 zł. i że kura
torem dla nich ustanowiony został adw. dr. 
Eichhorn w Krakowie.

Kraków, dnia 4 grudnia 1890.

L. 17742 (51 3 - 3 )
Tutejszy Sąd obwodowy powiadamia 

z miejbca pobytu niewiadomą Ludwikę 
Wowkonowicz, że celem doręczenia jej tu
tejszej uchwały tabularnej z dnia 11 pa
ździernika 1890 1. 14312 ustanowiono dla 
niej adwokata dra Eliasza Fischlera kura
torem ad actum.

Stanisławów, 13 grudnia 1890.

L. 5314 (225 2 - 3 )
Vom kk. Bezirks Gerichte in Mikuliń- 

ce wird der abwesende und dem Wohnorte 
nach unbekannte Markus Rosenfeld in Ken- 
ntniss gesetzt, dass Hillel Pilzer wider ihn 
eine Klage wegęn Zahlung des Betrages 
von 50 Gulden Ó. W. tiberreickt hat worii- 
ber der Termin zur Verhandlung auf den 
14 Janner 1891 Vormittags 9 Uhr anbe- 
raumt wurde.

Im Zwecke der Zustellung der Klage 
wird dem abwesenden und dem Wohnorte 
nach unbekannten Geklagten Markus Rosen
feld ein Curator in der Person des Wo'f 
Koffler aus Mikulińce bestellt und hievon 
Markus Rosenfeld mit der Aufforderung 
yerstandigt, damit derselbe zur Wahrung 
seiuer Rechte sich selbst im Gerichte an- 
melde oder sich einen anderen Beyolmoch- 
tigten bestelle, und solchen den- Gerichte 
nahnhaft mache, im widrigen Falle er sich 
die etwa erwachsinden nachtheiligen Folgen 
selbst zuzuschreiben habeu wird.

K. k. Bezirks - Gerieht 
v  Mikulińce, 4 November 1890.

L. 24103 (172 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Izaka Hirscha, iż dla niego w sprawie spad- 
dowe; po Salomonie Weisie w Tarnowie 15 
maja 1889 z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia zmarłym, kuratorem p. dr. 
Malawski w Tarnowie, a tegoż zastępcą 
adw. p. dr. Buś w Tarnowie ustanowionym 
został.

Tarnów, dnia 31 grudnia 1890.

L. 24120 (173 2—3)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnowie wzywa posiadacza zagubionego 
wekslu z datv Kiełków dnia 4 października 
1890 na 1000 zł. aw, z terminem zapłaty 
za trzy, miesiące od daty opiewającego 
przez Berła Berglasa kceptowanego na zle
cenie własne Chaima Schillera w Mielcu 
płatnego, podpisem Chaima Schillera jako wy
stawcy jeszcze niezaopatrzonego, aby takowy 
w terminie dni 45 licząc od dnia płatności 
te-"o wekslu tj. od dnia 5 stycznia 1891 
tut. sądowi przedłożył gdyż po bezskutecz
nym upływie powyższego terminu, weksel 
powyżej opisany amnortyzowanym będzie.

Ó tem zawiadamiamy Chaima Schille
ra, Berła Berglasa i niewiadomego posiada
cza zagubionego wekslu przez edykta.

Tarnów, dnia 31 grudnia 1890.

L. 7092 (106 8 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu

K. 4785 (186 2—3)
W dniu 21 marca 1886 umarła w Go- 

lance Barbara Wolańska z pozostawieniem 
testamentu z dnia 20 marca 1886. Według 
ustawnicznego porządku dziedziczenia powo
łaną jest do tego spadku także niewiadoma 
z miejsca pobytu Katarzyna z Suszków Gu- 
bernatowa, którą się wzywa, aby w przecią
gu roku zgłosiła się do tutejszego sądu i 
wniosła deklarację dojjtego spadku, gdyż ina
czej spadek pertraktowany będzie z tymi 
którzy deklaracyę pownoszą i z ustanowio
nym dla niej kuratorem Janem Wicińskira 
z Antoniowa.

Tuchów, dnia 24 listopada 1890.

remu żądaniu; uchwałą z dnia 2 stycznia 
1891 1. 33 zadość uczyniono.

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane
go kuratora w osobie p. adw. dr. Flakowicza 
w Sanoku i poleca pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przed
stawił, inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Sanok, dnia 2 stycznia 1891.

L. 6696 _ (111 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sieniawie 

nwiadamia z życia i miejsca pobytu nie
wiadomego Jędrzeja Raganowicza że w spra
wie tabularnej Eslery Rubinstein przeciw 
niemu pcto 100 zł. aw. zpn. c. k. notaryusz 
p. Zielonka dla niego kuratorem ustanowio
ny i temuż uchwały tabularne z 23 marca 
1889 1. 1235 i z 29 grudnia doi. 8578 i 
i 8581 doręczone zostały.

Sieniawa, 30 września 1890. f

L. 5375 (125 2 —3)
C, k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomego Wawrzyńca 
Skorupskiego właściciela realności lwh. 80 
ks. gr. gminy Jordanowa, że dla niegc ce
lem doręczenia mu rezolucyi tut. sąd z 
dnia 23 sierpnia 1890 1. 8645 w spra
wie egzekucyjnej Alojzy Hołuj przeciw 
Wawrzyńcowi i Ludwice Skorupskim o za- 
intabulowanie egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 50 zł. aw. wydanej, kuratorem 
Józef Rapacz z Jordanowa ustanowiony 
został.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 15 grudnia 1890.

L. 4591 (139 2—3)
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia z 

miejsca pobytu niewiadomą Maryannę Fryś, 
właścicielkę realności lwh. 351 i 91 ks. gr. 
gm. Jordanowa, że dla niej eclem zawarcia 
układu o wykupno gruntów pod kolej trans
wersalną. w łącznej przesztrzeni 629 kwaar. 
sążni, ząjęteyh do księgi kolejowej dla ga- 
lic, kolei transwersalnej utworzyć się mają
cej, przeniesionych, kuratorem Józef] Kal
czyński burmistrz z Jorrdanowa] ustanowio
nym został.

C. k. Sąd powiatowy.
Jordanów, dnia 4 lissopada 1890.

L. 9225 (138 2 -3 )
W sprawie galicyj. funduszu propina- 

cyjnogo przeciw Taubie Trief o 33 zł. 80 ct. 
zpu. ustanowiono Daniela Ehrlicha z Jano
wa kuratorem dla Tauby Trief jako z miej
sca pobytu niewiadomej.

C. k. Sąd powiatowy 
Budzanów, 13" grudnia 1890.

L. 4551 (126 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Łące ustano

wił celem doręczenia ts. uchwały tabułarnej 
z dnia 16 lipca 1889 1. 2757 niewiadomej 
z miejsca pobytu Maryi Seńczyszyn, Kurato- 
ad actum Mikołaja Boguckiego naczelnika 
z Hordy ni.

Łąka 28 listopada 1890.

L. 33 (107 2—3)
C. k. &ąd obwodowy w Sanoku uwia

damia Simona Schwarzraana z życia i miej
sca pobytu nieznanego,rże Gustaw Weindling 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy weks
lowej 130 zł. 83 ct. wa. prośbę wniósł, któ

L. 11935 (129 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

podaje do wiadomości, że dnia 17 września 
1890 umarł w Sokolnikach Walenty Sokal- 
ski zwany Grebowcem bez rozporządzenia 
ostatniej woli. #

Penieważ sądowi nie jest wiadomo 
czyli i które osoby mają prawo do spadku 
jegc, przeto wzywa się wszystkich, którzyby 
z jakiego bądź tytułu rościli sobie prawo 
do spadku, ażeby w przeciągu roku od dnia 
dzisiejszego zgłosili się z prawami swojemi 
do tutejszego sądu, w przeciwnym bowiem 
razie spadek dla którego kuratorem p. Fe
liks Gutowski został ustanowiony, przepro
wadzony będzie z tymi i tym przyznany, 
którzy prawa dziedziczenia wykażą, zaś 
cżęść spadku nieprzyjęta lub gdyby się uikt 
nie zgłosił, cały spadek jako bezdziedzicz- 
ny Państwu oddany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy 
Tarnobrzeg, 25 listopada 1890.

L. 1356 (194 1 - 3 )
Jego Ekscellencya c. k. Prezydent Cc. 

k. wyższego Sądu krajowego we Lwowie w 
myśl § 301 p. k. mianował na pierwszą 
zwyczajną z dniem 24 lutego 1891 rozpo
cząć się mającą kadencję. Sąau przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Brzeżanach 
l?rzewodniczącym Trybunału Sądu przysię
głych Prezydenta Sądu obwodowego Wiktora 
Ramskiego, zaś zastępcami przewodniczące
go c. k. radców Sądu krajowego Waleryana 
Bajewskiego, Wojciecha Tramplera, dr. 
Emila Hillbrichta, Edwarda Trusiewicza, 
Macieja Kaszewka i Jana Komarnickiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 16 grudnia 1890.
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L. 23710 (8215 3—3)

0. k. Sąd obwodowy jako Sąd han
dlowy podaje do wiadomości, że B. Rosen- 
zweig wytoczył spór przeciw niewiadomemu 
z pobytu Szymonowi Schwarzmanowi o 235
zł. 31 ct. w którym do rozprawy sumarycz
nej termin na dzień 23 stycznia 1891 go-

Wzywa się zatem pozwanego, aby z 
ustanowionym dla niego kuratorem się po
rozumiał lub innego zastępcę swego Sądowi 
wskazał.

C. k. Sąd powiatowy.
Tarnobrzeg, 13 grudnia 1890.

dzinę 10 przed południem naznaczono. 
Kuratorem nieobecnego pozwanego zamiano- j 
wany adw. dr. Karol Biegański.

Tarnów, dnia 22 grudnia 1890. Doniesienia prywatne.
L. 1806 (8246 3 - 3 )  [

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy zawia- j 
damia niewiadomego z pobutu Antoniego [ 
Kunikowskiego, że przeznaczona dla niego ■ 
rezolucya z 29 czerwca 1890 1. 1806 w 
sprawie Józefa Szukały o intabulacyę prawa 
własności realności lwh 60 gm. Pustynia 
objętej, doręczoną została ustanowionemu 
kuratorowi Floryanowi Pietrzykowi z Pu
styni.

Dębica, 29 czerwca 1890. j

L. 4769 (8248 3—3)
Zawiadamia się niewiadomego z po

bytu Pereza Hermana, że rezolucyę z 14 
kwietnia 1890 1. 1844 dozwalającą na wpis 
prawa własności realności 1. w. hip. 277 i 
524 księgi gruntowej dla gminy Dębicy o- 
bjętej na^rzecz Ohaji Hermanowej ustano
wionemu kuratorówi£ Mojżeszowi Dawidowi 
doręczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Dębica, 23 lipc a 1890.

L. 6545 (14 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawia

damia nieobecnego tudzież z miejsca za
mieszkania i życia niewiadomego Marcina 
Kozłowskiego syna Aleksandra urodzonego 
w Czchowie dnia 23 października 1840, że 
Leopold Groniecki, Stanisław Kotarski wnie
śli na dniu 6 grudnia 1890 do 1. 6545 prośbę 
o wykreślenie zaprenotowanego na karcie 
ciężarów C. wykazu hipotecznego 179 obej
mującego posiadłość tabularną w Blaszkowy 
legatu w kwocie 80 zł. m. k. rocznie pła
tnego, na którą to prośbę zarządzono prze
słuchanie w ślad § 55 ust. hip. i że dla 
niego ustanowiono w sprawie tej kuratorem 
dra Władysława Chwaliboga adwokata w J a 
śle, ze substytucyą w razie przeszkody 
adwokata dra Feliksa Gaszyńskiego.

Jasło, 13. grudnia 1890.

L. 8095 (71 3—3)
W dniu 8 września 1890 odebrano 

Nazaremu Wojtowiczowi z Leszczyn mały 
damski zegarek (remontoir) o trzech zło
tych kopertach, z małem uszkiem 1. 73696 
oznaczony, który zdaje się być rzeczą 
cudzą.

Wzywa się zatem właściciela, aby się 
zgłosił w przeciągu roku od dnia w którym 
eaykt po raz trzeci w gazecie ogłoszonym 
będzie i wykazał swoje prawo własno
ści.

C. k. Sąd obwodowy.
Jasło, dnia 20 grudnia 1890.

L. 16647 (15 3 - 3 )
Na żądanie Jana Makowijczuka o 

wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
względem rzekomo wewrześniu: 1890 zgubio
nej książeczki wkładkowej kasy oszczędno
ści miasta Kołomyi z daty 10 maja 1882 
nr. 2209, wystawionej na imię kasy siero- 
cińskiej w Zaleszczykach ad folium 2209 i 
opiewającej na kwotę 25 zł. 35 ct., polecamy 
wszystkim, w których ręku ta książeczka 
wkładkowa znajdować się może, aby ją w 
przeciągu sześciu miesięcy, licząc od trze
ciego ogłoszenia edyktu w urzędowej części 
Gazety lwowskiej, w tutejszym sądzie tem 
pewniej okazali, ile że w razie przeciwnym 
takowa za pozbawioną wszelkiej macy uwa
żaną będzie, a wystawczyni onej do żadne
go wcale wywodu i odpowiedzi w tym 
przedmiocie nie będzie obowiązaną.

Z c. k. Sądu obwodowego. 
Kołomyja, 6 grudnia 1890.

L. 9227 (122 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

podaje do publicznej wiadomości w myśl § 
11 ustawy wprowadczej kodeksu handlowe
go że za zgodą c. k. Prezydyum Namie
stnictwa zamieszczać będzie w ciągu roku 
1891 ogłoszenia dotyczące wpisów do reje
strów handlowych, tudzież do rejestrów 
stow. zarobkowych i gospodarczych tylko 
w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Wadowice, dnia 20 grudnia 1890.

L. 15003 (90 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tarnobrzegu 

zawiadamia niewiadomego z miejsca poby
tu Izaaka Schliissla, że przeciw niemu 
Abraham Chaim Wiesenfeld z Tarnobrzega 
skargę de praes. 22 lipca 1990 1. 8823 o 
zapłatę sumy 48 zł. 10 ct. aw. wniósł, że 
dla niego ustanowiony został kurator p. 
Gustaw Hinzinger c. k. Notaryusz w Tar
nobrzegu, któremu skarga dla pozwanego 
przeznaczona doręczoną została.

C o g n a c
vieus Champagne, Marque: „Non plus ultra", 
prawdziwie francuski, znakomity gatunek, po
budzający trawienie, wzmacniający słabowite 
osoby i rekonwelescentów — wysyłam, oelony 
i franko pocztą za pobraniem kwoty 8 zł. za 
beczułkę 4 litrową, lub w koszach po 3 fla

szki */4 litrowe po zł. 1 et. 80 za flaszkę 
Prawdziwy, importowany prima

J a m a i c a * B n m
beczułka 7.50 et., butelka jak wyżej po 1,75 zł.

Znakomite słodkie 6015
naturalne wino M alaga

bec-ułka zł 4.90, flaszka zł, 1.25 jak wyżej.

R. MAITI w TryeścSe.

J  1785
Mon kura.

Podpisany Wydział powiatowy ogłasza 
konkurs na posadę sekretarza Rady powia
towej z rocznym poborem 1000 zł. w. a.

Kandydaci winni wykazać się dowo
dem: że posiadają prawo austryackiego oby
watelstwa, że złożyli teoretyczny egzamin 
administracyjny (lnstr. dla Wydz. art. 9j.

Posada obsadzoną będzie tymczasowo 
na rok jeden.

Podania wnosić należy do dnia 30 sty
cznia b. r. do Wydziału powiatowego w 
Limanowy.

Z Wydziału Rady powiatowej
Limanowa, dnia 10 stycznia 1891.

i— r  Mn m m \ 1 ■

Sztuczne 1 1 z ę b y
Atelier dentystyczne techniczne

B. B ergera
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 5

w domu W. p. Stromengara. 8210

[ re p a ra c y eszczęki j

K am ien ice!

Do PP. Kupców i P rzem ysłow ców !!
Z dniem 18 b. m. rozpocznie wychodzić codziennie ruskie pismo p. t.

„N arodna C z a so p y ś“

L. 72167
O d e z w a ,

(jako dodatek do „Gazety Lwowskiej1)
Wobec nadzwyczaj taniej ceny' tego pisma (miesięcznie 20 ct.

egzemplarz 1 ct.) 
n a p ły w  a b on en tów  j e s t  bardzo zn aczn y , 

Część inseratowa objął p. Leopold Lityński, przeto wszelkie
S 8 T  i n s c r a t y  " ę f c j j

proszę nadsyłać do kantoru 
Leopolda Lityńskiego, we Lwowie, przy ulicy Wałowej L. 14.

Ces. król. Administracya wojskowa po- 
trzebować będzie ubikacyj koszarowych dla i 
jednej dywizyi czyli trzech szwadronów kon-1 
nicy i jednego sztabu dywizyjnego i doma- j 
ga sie z tego powodu albo wskazania sto- i 
sownycb realności, któreby tym celem zaa- j 
doptować można, albo też pobudowania od ] 
powiednich koszar chwilowych, choćby na- 1  hi 
wet w znanym już stylu barakowym, za
któr to 
c. k. Skarb 
tniego najmu,
nia płaciłby czynsz najmu w wysokości u- 
stanowionej dla koszar normalnych. Zwa
żywszy, że w obrębie m. Lwowa nie ma ta
kich budynków, w których by po wykonaniu 
adaptacyi tak zuaczny oddział konnicy umie
ścić można, a nadto z uwagi, że decydujące 
Władze wojskowe za najwłaściwszy punkt 
takiego zakładu koszarowego uznały teryto- 
ryum pomiędzy traktami Lwów- -Rzęsiia pol
ska i Lwów—Zimnawoda, gdzie gmina mia
sta nie posiada gruntów własnych o dosta
tecznej powierzchni, Magistrat zwraca się 
niniejszem do P. T. pp. przedsiębiorców, któ- 
rzyby chcieli zapewnić sobie u Rządu 6 prc. 
lokacyę kapitałów, ażeby w przeciągu dni 30 
wnieśli do magistratu odnośną deklarację, 
względnie oświadczyli, w jakim przeciągu 
czasu i pod jakiemi warunkami podjęliby się 
dostarczenia żądanych koszar (z przynależy- 
tościami jak np. ujeżdżalnią krytą, albo też

a
aa w

a

Fabryka' świec woskowych i blichowaiila wusku
F E Y D E R Y S A S C H U B U T H A

we Lwowie, Rynek 1. 45
poleca nagrodzoną grebruemi medalami zasługi, ss istniejących dotąd 

n a jp ięk n ie jszą  i n a jtrw a lszą

Masę do zapuszczania podłogi
pięciu kolorach: nr. 0 biała — nr. 1 jasuo-żótta — nr. 2 jasionowa — 

nr. 3 orzechowa — nr. 4 mahoniowa.
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnóstwo lichych naśiadownictw mojej masy do po-

woisknw T (rwsraur-w 1 5 -s tn le - i W  diogi> które 8* w e,:nie wprawdzie niższej, lecz też i zupełnie nie do ożycia;'prze trzegam w ojsaow y g w a ra n cję  10  stote m  prze(j zakupnem takowych. Cenniki szczegółowe na żądanie frsrnko. 6861
i aż do wymiaru w ynagrodzę- riśL

ostatnie pomieszczenie przyjąłby lwj 
trb woiskowv £>■ waranowi 15-stole- i Ift!

"iW
Wa

Tartak parowy i fabryka parkietów eeinhoiST Buber
w Hwoździe p. Nadwórna, staeya kolejowa Stanisławów, k a n to r  i s k ła d  w e  
L w o w ie  u l. K o śc iu s z k i 3 , zaleca swoje wyroby d e s z c z u łe k  d ę b o 
wych i p a r k ie tó w  w  w ie lk im  doborze w zorów  po najumiai kowańszych ce
nach franko do każdej stacyi kolej ?Srej jfed gwarancyą zupełnej suchości materyału 

i starannego wykonania. — Cenniki ilustr. gratis i franko
      152

i bez takowej), w którym to razie sproszo
ną zostanie właściwa komisya lokalna celem 
ustanowienia programu budowy.

Do oświadczenia, o którem mowa, za
łączony być musi w myśl przepisów wyko
nawczych wydanych do §. -5 ust. kwat. do
kładny plan sytuacyjny z poszczególnieuiem 
parcel katastralnych i pomiarem powierzchni 
w metrach kwadratowych, przyczem się nad 
mienia, że terytoryuin tego zakładu kosza
rowego wynosić ma około pięciu (5) morgów 
powierzchni i że w razie pobudowania ko
szar normalnych, zapewnia ustawa pomie- 
niona gwarancyę 25-letniego najmu.

Magistrat król. stoł. miasta.
Lwów, dnia 7 stycznia 1891.

KAPSUŁKI MATICO
P P . OH EMA UL T i  K.« A ptekarey  w P aryżu.

Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeiączek  bez utrudze
nia żołądka, które zawsze pociąga za sobę użycie knpsułek 
z kubcby w płynie.

W Paryiu, 8, ulića Vivienne i u> yłdtonych tptekacA.

W e Lwowie w aptekach: pp Mikoiascha, Wewlórskiego, Ruckora, Sklepińskiego i Beisera.

Ola iiniksticoia fniszcrsitw
w ym agać zaparafow ania jak obok na 

:ii pudelku

n i e o m y l n y  s h o d e k  

dla szyLRiego uleczenia KATARU,
IRRITACYI PIERSIOWYCH, CH0R0B GARDŁA i BOLEŚCI REUMATYCZNYCH.

W  Paryżu u Pana J. W IS L IN  i Ko, 31, ulica Sekwany.
>pteka> h pp. Mikolaseha, Wewiórsfeiego i Ruckera.We LWOWIE w 7934

w.ększe i mniejsze bardzo rentowne pod korzystne- 
mi warunkami do sprzedania albo zamianę na ma
jątek ziemski. — Ignacy Rappaport, Lwów, oliea 

Jagiellońska 17. 8193

l

!.J . PSEfiHOFKKJ,
Pigułki krew przeczyszczające przedtem zwane P igu łk i u n iw e rsa ln e  znane powszechnie j iko środek domowy lekko

zł. 5 et. za pobraniem nieopłaeonem 1 zł. 10 ot.

Slugerstirasse 15 
w Wiedniu.

znane powszechnie j ikprz?dteai zwane P igu łk i u n iw e rsa ln e
, . „ , , , . , „ . zwalniający.

Z tych pigułek kosztuje 1 pudełko s 15 pigułkami 21, et. — 1 zwój z 6 pudełkami
Za nadesłaniem należyt ąci z góry kosztuje przesyłka franko: 1 swój pigułek zł 1 ct. 25 — 2 zwoje zł 2 et. 30'

4 zwoje zł. 4 ct. 40 — 5 zwojoy zł. 5 et. 2c- — 10 zwojów z!. 9 et 20. (Mniej niż .jednego zwoju nie można nrze.Byłaó) 
Uprasza się żądać wyraźnie ,,J. Pserhofera pigułek krew przeczyszczających1' i zważać

3 zwoje zł 3 et. 35 —

- . .,   przeczyszczających" i
pudełko z góry zaopatrzone jest tym samem nazwiskiem, które się znajduje na przepisie 
P s e r h o fe r , mianowicie pismem czerwonem.

na to, że każde 
używania, t. j J.

Balsam przeciw odmrożeniu
franko 65 ct.

Sok z babki wodnej Flaszeazka 50 

Amerykańska maść gośćcowa słoik zł, 1 ct. 20.

Proszek przeciw poceniu Się nóg
syłką franko 75 et

Uniwersalna sól przeczyszczająca LT S S
domowy przeciw złemu trawieniu, 1 pakiet 1 z ł .’

Oprócz wymienionych powyżej preparatów, sa jeszcze wszystkie 
ści farmaceutyczne w * _ i Ł ’

Przesyłk 
Przy

syłkach za pobraniem.

Balsam przeciw molom lf53?ł«24Ł’ 2przesyłką 
Eseneya życia (praskie krople) 1 
Balsam angielski i so «t.
Fiakierski proszek 5 ^ f r L i * et' ;'5’ z prM'
Pomada Tannochininowa LdSt^iastani?^

sów. 1 słoik zł. 2,

Plaster uniwersalny gĄ8fS£ó,75S ik
w austryackieh dz-eonikaeh wTSżozególnione kraiowe i zi.a-raniczne gi>eeva]nn.

50 ct. z prze-

przy prze-

Z Drak»rai Wł. Łozińskiego ul. Czaraiecktego dom Wernera. (Zarządca Władysław J . Weber.) Papier z .fabryki papieru Fiałkowskich.


